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prenumerata

Kurjera Warszawskiego
(wraz z dodatkiem porannym):

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 k. 25, miesię­

cznie k. 75.
Za odnoszenie do domu do- 

i»ca się miesięcznie kop. 5.
Na prowincji i w Cesar-
wie: rocznie rs. 12, półrocznie
6, kwartalnie rs. 3, miesię- 

nie rs. 1.
Za granicą: miesięcznie

rs. 1 kop. 50.
Numer pojedynczy bez doda- 

tl:n kop. 5; dodatek poranny 
kop.”3.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą
siaie w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranna.

rok sześćdziesiąty siódmy.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OfiŁOSZEMlA.
Reklamy: za jeden w-iersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stgpny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajelime.ua 
i Erendlera ul. Sanatorska 26
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I płaszczyka i wszystkich, najdrobniejszych nawet 
I przyborów stroju helleńskiego. .

Klo-

bez

su-

— Ku czci św. Agnieszki, panny męczenniczki, 
której uroczystość przypadała w dniu wczorajszym, 
odprawione będą jutro całodzienne nabożeństwa od­
pustowe w kościołach: św. Trójcy (po-trynitarskim) 
i św. Ducha (po-paulińskim), gdzie w lewej bocznej 
nawie, obok kaplicy Pana Jezusa, znajduje się oł­
tarz uroczystującej świętej. W tymże kościele roz­
poczyna się. z dniem jutrzejszym nowenna, celem 
przygotowania wiernych do godnego obchodzenia 
uroczystości Oczyszczenia N. Marji Panny, która 
przypada w dniu 2-im lutego r. b. Codziennie przed 
ołtarzem Matki Boskiej Częstochowskiej odprawio­
na będzie wotywa, po ukończeniu której kapłan 
z zebranym gronem wiernych odprawiać będzie mo­
dlitwy.

— W kościele N. Panny Marji na Nowem-Mieście 
odprawioną będzie jutro, o godzinie 8-ej zrana, uro­
czysta wotywa w kaplicy Matki Boskiej na intencję 
bractwa szk a pierza św.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) od­
będzie się w dniu jutrzejszym, o godzinie 9 ej zra­
na, wotywa, na nieszporach zaś wystawienie N. 
Sakramentu na intencję arcybraetwa czci Niepoka­
lanego Serca N. Marji Panny.

— Jutro też w kościele św. Marcina (po-augu- 
stjańskim) przed ołtarzem św. Józefa odprawioną 
będzie, o godzinie 10 ej zrana, uroczysta wotywa na 
intencję zgromadzenia bednarzy.

— Pojutrze w kościele św. Jacka (po-dominikań- 
eit.m) odprawioną będzie przed ołtarzem Matki Bo­
skiej Różańcowej, o godzinie 10-ej zrana, wotywa 
na intencję bractwa różańca św. Ej E’pzxxaan.la.

10 go stycznia.
Smutnem dla nas było zakończenie starego roku, 

bo w sam dzień św. Sylwestra pochowaliśmy ś. p. 
Kar.taka, jednego z najdzielniejszych obrońców 
praw naszych w sejmie pruskim. Komitet central­
ny zebrał się niebawem, celem zaproponowania w 
jego miejsce zastępcy. Zaproponowano sędziego Ja- 
rochowskiego, znanego naszego historyka.

Pocieszaliśmy się, że może nowy rok będzie dla 
nas pomyślniejszy, ale już pierwsze dni dały nam 
się we znaki i to ze strony, z której byńmy się nie­
zawodnie najmniej spopziewali. Mówię o sprzada- 
ży komisji kolonizacyjuej Kadrowa, o czem już wam 
pisałem. 

(Dokończenie.).
W tydzień później obszerny salon rodziców 

tyldy przedstawiał szczególny widok.
W jednym jego końcu cieśle ustawiali estradę, 

a tapicerzy obwieszali ją draperjami; w drugim zaś 
gromadka młodzieży płci obojga żywo rozmawiała, 
-ykonywając jakieś niepojęte ruchy rękami i ło- 

Bami.
Ciocia wodziła rej w calem tern kółku, zajmując 

się jednak najpilniej urodziwą parą, którą tworzyli: 
złotowłosa Klotylda i... pan Karol,

Nieinaczej; ten ostatni, mimo formalnego poże­
gnania, znalazł się na sweni dawnem stanowisku.

We dwa dni po owem pamiętnem rozzuwaniu się 
pąnny przyszedł, oświadczają?, a wyjazd jego na 
kuka tygodni odłożony, '• presząc, aby mu przez ten 
czas pozwolono być po dawnemu „natrętnym”.

Sprawy jednak konkurów nie posuwał ani na krok 
jeden i względem panny zachowywał się wciąż 
wyczekująco.

— Panowie! panie!—wołała energiczna ciocia do 
dam i kawalerów—proszę przygotować się... Próba 
za kilka minut!...

— Czytana czy pamięciowa? — spytało, jąkając 
się dwunastoletnie dziewczątko, usiłujące dorównać 
rezonem dorosłej młouzieży. 

ks. kanclerz poczyna przemawiać innym tonem. Po­
większenie armji, powiada, to tylko jedna z rękojmi 
pokoju; niewielkie mu na serjo zagrażać musi nie­
bezpieczeństwo, skoro 41,060 ludzi wystarczy, aby 
odegnae złowrogą marę. Słowa cesarskie wytłóma- 
czone zostaną niewątpliwie w Europie, jako pomno­
żenie się widoków pokojowych.

M iadomo, że p. Freycinet upadł dlatego, iż nie 
cheiał przyjąć z rąk izby dekretu zniesienia podpre- 
fektur. Obecnie p. Goblet licząc się w części przy­
najmniej z wolą ówczesnej większości, wniósł pro­
jekt częściowego zwinięcia tych urzędów przez znie­
sienie 66 okręgów £ 0 dziwo! ciż
sami posłowie boją się teraz głosować za reformą: 
takich kameleonów liczy podobno izba 347! Innemi 
słowy, projeKt p. Gobieta pogrzebanym zostanie 
w komisji.

W. Porta zwróciła niedawno uwagę rządu angiel­
skiego na to, że byłoby na czasie wznowić wymiano 
zdań co do ostatecznego ukształtowania przyszłych 
stosunków w Egipcie. Rząd angielski odpowiada 
obecnie na wezwanie W. Porty wysłaniem do Kon 
stantynopola sir Drummonda Wolfa, który powró­
ciwszy z Egiptu, przebywał przez dłuższy czas w 
Londynie. Wiezie on nowe instrukcje, które posłużą 
może nareszcie za podstawę do porozumienia się nad 
przyszłością kraju, będącego dzisiaj igraszką sprze­
cznych interesów i żądz. Kr. Z.

„A i

Dziwactwo karnawałowe.

Przegląd polityczny-
Wszystkie nici, wiodące ku rozwiązaniu kwestji 

bułgarskiej, dzierży obecnie w swej dłoni, ks. Lis- 
mark. TaK zapewnia Times. W tern tkwić ma po­
wód skłonności bułgarów do ugody. Dr. Wulkowicz, 
ajent rejencji w Konstantynopolu, oświadczyć miał 
już W. Porcie, iż rejeucja byłaby skłonną przyznać 
w swem łonie odpowiednie miejsce opozycji, natu­
ralnie pod warunkami ułożouemi z W. Pertą i — 
„zatwierdzonemi przez Niemcy”. W. Porta przyjęła 
to oświadczenie przychylnie i zamierza poszukać ra-

Wszyscy wy buchnęli śmiechom.
■ Czegóż się państwo śmiejecie?— Przecież w 

Rurjerku donoszą zawsze o próbach czytanych i pa- 
mięciowych...

W teatrze to co innego—objaśniła dziewczyn­
kę któraś ze starszych panien—ale w żywych obra­
zach próba jest tylko jedna...

— Przepraszam! — ktoś zaprzeczył — nie jedna, 
lecz dwie...

— Jakie?
Zwyczajna i kostiumowa.
A kiedyż ta druga? — spytał jakiś fertyczny 

szatynek. — Pilno nam bardzo zobaczyć panie ' 
sukien...

— Co?!... jak?!... coś pan powiedział?!...
— A no, bez sukien, czyli w kostiumach.
— O! to nastąpi dopiero za tydzień!
—• Moja szwaczka rady dać sobie nie może z 

knią rd la Pompadour”!...
— A ja na całym targu za Żelazną Bramą 

jakich trzeba do roli anioła!
— Ja wypożyczam kostium z teatru)
— Ja wypisałam swój z Wiednia!

A ja—wykrzyknęła najgłośniej ze wszystkich 
ciocia — mam już dla Kloci kostium gotowy i zaraz 
go państwu pokażę!

Wybiegia <to drugiego pokoju i przyniosła duże 
zawiniątko.

Rozwiązała je — i okazały się oczom całej dru­
żyny prześliczne szaty greczynki, złożone z tuniki,

dy u gabinetu berlińskiego co do podstaw porozu­
mienia pomiędzy rejencją bułgarską i stronnictwem 
p. Gankowa. Odeszły również instrukcje do Szaki- 
ra baszy w Petersburgu, który w tej samej mierze 
zasięgnąć ma wskazówek u rządu rosyjskiego. 77- 
z/nw utrzymuje, ze niebawem usłyszymy o wysłaniu 
przez W. Pertę nety do rządu bułgarskiego, żądają­
cej złożenia mandatu rejencji w ręce mocarstw, któ­
re ustanowią rząd prowizoryczny dla sprawowania 
administracji Bulgarji i Remclji wschodniej. Zape­
wne kroku tego nie podejmie W. Porta, dopóki nie 
rozmówi się z deputacją bułgarską, która naznaczy­
ła przybycie swoje do Konstantynopola na dzień 
25-ty b. m. i dziś już pewno jest w drodze z Rzymu 
do Brindisi nad Bosfor.

Sprzeczne obiegają wieści o pobycie teraźniejszym 
ks. Aleksandra Battenbarga. Podczas gdy jedne 
źródła powiodły go nad Tamizę, a reporterowie oglą­
dali go własaem okiem w Bruksslli, udającego się 
do Londynu, inni zapewniają, że były książę bułgar­
ski przebywa w Darmsztadzie pod opieką domo­
wych larów i penatów, przygotowując się do zamie­
rzonej podróży nad Nil.

Niezwłocznie po uchwaleniu przez pruską izbę 
panów adresu do króla udała się doputacja, złożona 
z dziewięciu członków izby do monarchy, dla wrę­
czenia mu pergaminu patrjotyczuego. Cesarz podzię­
kował za tę manifestację wierności i patrjotyzmu 
izby panów, które to cnoty jej są mu oddawna zna­
ne. Objawy uczuć, płynące ze wszystkich części nio 
narchji, wskazują, że konieczność wzmocnienia siły 
obronnej państwa powszechnie jest uznaną. Ostatnio 
wypadki żywo go dotknęły. „Jestem, rzakł cesarz, 
głęboko zasmucony. VVlaliście jednak balsam 
w moje serce. Izba panów dawała mi w ciężkich 
czasach nieraz dowody wierności. Ojczyzna nie 
znajdzie się w niebezpieczeństwie tak długo, dopóki 
armia przechowa w sobie ducha, który ożywiał ja 
w ostatniej wojnie. Nowy środek wzmocnienia armji 
posłuży do zmniejszenia niebezpieczeństwa.”

Politycznie ważnym w powyższej przemowie jest 
tylko ustęp ostatni. W parlamencie minister ^ojny 
marszałek Moltke i ks. Bismark usiłowali na wy­
ścigi przerażać umysły widmem nieochybnej wojny; 
gdy umysły pomimo wszystkich prób wytrącenia ich 
z równowagi nie postradały trzeźwego sądu o rzeczach,

Mężczyźni oglądali śliczności te zdalfrka; kobiety 
brały wszystko w ręce, admirnjąc, ale i oceniając 
krytycznie.

— Kloeia — mówiła ciotka z tryumfem —będzio 
miała kostjum nietylko malowniczy, ale i historycz­
nie wierny. Wystąpi od stóp do głowy, jak pra­
wdziwa greezynka.

— A to co? — spytała nagle jedna z panien, pod­
nosząc do światła przedmiot jakiś, podobny trochę 
do łyżew, a trochę znowu do trepków, jakich uży­
wali ongi karmelici bos'. Do przedmiotu tego przy­
czepione były długie rzemyki, z miękkiej, kolorowej 
skóry.

— To... — rzekła ciocia uroczyście, podnosząc 
wskazujący palec prawej ręki do góry — to jest 
pedila!

— Có? co takiego?
— Pedila!—powtórzyła ciocia z większym jeszcze 

naciskiem.
— Ależ my tego nic a nie nie rozumiemy... Niech 

nam pani wytłumaczy! — zakrzyknął chóir zmiesza­
nych sopranów, altów, tenorów i barytonów.

— Pedila — objaśm-a ciocia, zwolna opuszczając 
ku ziemi podniesioną rękę — znaczy to samo, co Zy/‘ 
podemala.

Krzyk powiększył się jeszcze.
— Prosimy o tłumaczenie na język polski! - - za­

krzyknął szatynek, obdarzony najdonośużejszym zt 
wszystkich glosern-

«- Prosimyl Prosimy! — powtórzyli inni i inns.

 „   . nie
mogłam znaleść gęsi z takiemi dużemi skrzydłami,
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Tłum na scenie.
Teatrzyk artystyczny, urządzony w Paryżu pod 

„Czarnym kotem”, dawał niedawno przedstawienie, o 
którem rozpisywała sic cała prasa paryska i które z te­
go względu jest zajmnjącem, że może od owej reprezen­
tacji datować będzie reforma, w ważnej kwestji użycia 
na scenie wielkich mas ludowych.

Mówimy tu o „Epopei”, pantomimie pomysłu słynne­
go rysownika Caran d’Ache’a.

Pantomima odwzorowywa w trzydziestu obrazach, w 
duchu jednocześnie karykaturalnym i epickim, historję 
a raczej poemat wielkich wojen pierwszego cesarstwa, 
wykonaną zaś jest za pomocą cieni chińskich, wysokich 
na pół stopy, na świetlnem polu średnicy jednego me­
tra i wywiera wrażenie nadzwyczajnej siły i natężenia. 
Jest to szereg rysunków akwafortowy eh, ruchliwych i 
niknących, które zalecają się trudnein do opisania ży­
ciem i potęgą charakterystyki.

Ze stanowiska czysto teatralnego „Epopea” dostar­
cza widowni wrażenia, do którego dążą obecnie wszy­
scy kierownicy prawdziwie artystyczni—wrażenia żyją- 
cych tłumów na scenie.

Nie podzielając nawet poglądów p. Maurycego Tal- 
meyera, którego artykuł dostarcza nam wiadomości o 
nowym pomyśle: jakoby w tym kierunku nic godnego 
uwagi nie zdołano dotychczas osiągnąć (autor widocznie 
nie zna sceny meiningeńskiej); nie zgadzając się n i je­
go zdanie, że przeszkodą do odtworzenia ruchu wielkich 
mas na deskach teatralnych będzie zawsze niepropor­
cjonalny stosunek liczebny tłumu na scenie do tłumu w 
widowni, bo masa sceniczna pozostanie bądźcobądź ma- 
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z owego prawa i dopiero po ogłoszeniu petycji tej w 
Wielkopolaninie wystąpiła prokuratoria ze skargą 
przeciwko kikuuastu włościanom i p. Chociszewskie­
mu. Włościan z wyjątkiem jednego, którego ska­
zano na miesiąc więzienia, uwolniono, na p. Choci­
szewskiego nałożono zaś z powodu, że już Kilkakro­
tnie był skazywany na więzienie, karę dziewięcio­
miesięczną. Ogółem skazany został p. Chociszewski 
dotychczas na 4 lata więzienia.

Smutnym zaiste jest los tutejszych redaktorów. 
Niedawno skazano p. Bolewskiego, odpowiedzial­
nego reduktora Dziennika poznańskiego na 100 ma­
rek kary. Redaktor Kurjera poznańskiego p. Nikazy 
Gruszczyński odsiaduje już 5-ty miesiąc wiezienia, 
ks. dr. Kanteeki ma przed sobą 4 miesiące a p. Gry- 
glewiaz miesiąc.

Obsadzanie probostw nowymi pasterzami, idzie 
bardzo powoli. Blisko cztery miesiące trzymał na­
czelny prezes listę kandydatów na probostwa mixtae 
collationis t. j. takie, gdzie ks. arcybiskup przedsta­
wia kandydata, a rząd go wybiera. Obecnie wró­
ciła już jedna lista do ks. arcybiskupa — niebawem 
więc pewna część posad będzie znowu obsadzoną.

Archikatedra nasza otrzyma niebawem nową o- 
zdobę. Jest nią pomnik dla ś. p. Arcybiskupa Leo­
na Przyłuskiego, dłuta ś. p. Oskara Sosnowskiego. 
Tablica pamiątkowa oraz podstawa wykonana zo­
stała w tutejszej pracowni p. Antoniego Krzyżanow­
skiego. Napis jest łaciński, zredagowany przez ks, 
dr. Kauteekiego. Dr. S.

obuwia na ulicy lub w salonio byłoby dziwactwem 
Inna rzecz wszakże w żywych obrazach. Pożegna­
nie Andromaki z Hektorem musi być przedstawione z 
historyczną wiernością, i choć panna Klotylda za 
żadne skarby nie włożyłaby greckich trepków, musi 
w nie do tej sceny ubrać się — Androinaka, Nie­
prawda, Klociu ?

Złotowłosa znajdowała się w drugim końcu salo­
nu, zajęta ożywioną rozmową z Hektorem... prze 
praszam, z panem Karolem — niewątpliwie o wojnie 
trojańskiej...

Gdy jej zawołano i powtórzono jej zapytanie, za­
płoniła się jak pi wonja, i ze spuszczonewi oczyma 
szepnęła:

—- Naturalnie, że prawda... skoro ciocia życzy 
sobie tego.

— Panienki! panowie! — zawołała w tej chwili 
ciotka, pełniąca obowiązki reżysera— na estradę! 
Próba się rozpoczyna!

Cała drużyna znalazła się w jednej chwili na 
wzniesieniu.

Poproszono ze stołowego pokoju artystę malarza, 
który z gospodarzem i gospodynią domu popijał 
przyjacielską herbatkę, i zaraz też pod jogo dyrek­
cją, na uginających się deskach, poczęły formować 
się mniej lub więcej malownicze i mniej lub więooj 
powstrzymujące śmiech, grupy.

Zgodzono się jednak powszechnie, iż najpiękniej­
szy obraz tworzyli: złotowłosa Audromaka-Klotylda 
i kruczowłosy Hektor-Karol.

Około dziesiątej amatorowie i amatorki rozeszli 
się do domów.

Wówczas ciocia nakazała gestem milczenie : rze- 
kła powoli:

— „Pedila” albo inaczej „hypodemata” jest to 
nazwa obuwia, używanego przez greków. Obuwie 
to składa si<ę jedynie z podeszwy skórzanej, która 
przymocowywa się do nogi za pomocą rzemyków.

— Aaaaal..,. wybiegł ze wszystkich piersi prze­
ciągły okrzy k zadziwienia.

Dziewczęta pilniej jeszcze niż przedtem poczęły 
przyglądać się dziwnemu fasonowi bucików, którego 
nie spotykały dotąd na wystawie żadnego damskie­
go szewca.

— Ależ t.-o niewygodne!
— I brzydkie!
— I bez korków!
— I pońc zoch nawet nie zakrywa!
Takie uwagi posypały się ze strony damskiej.
Ale czynione one były półgłosem, z tą znamienną 

tajemniczością, jaką kobiety zachowują zwykle w 
rzeczach stsroju względem mężczyzn.

Ostatnieji z krytykujących ciotka odpowiedziała:
— Nic dziwnego, że to obuwie pończoch nie za­

krywa, gdjż greczynki wcale pończoch me uży­
wały...

— Czy być może !
— Fe! Jakże to wyglądało! _ , ,
— Jaby m tego za żadne skarby nie włozyia;
— I ja!
— I jat
— Jja!
Gdy wiaiawa przycichła, ciocia znów zabrała 

glos.
— Macie racj^ panienki, żo używać greckiego 

Sejm pruski, niedawno otwarty, będzie się znów 
nami zajmował, jak to w mowie od tronu zapowie­
dziano. Nie dość jeszcze ustaw antypolskich — 
trzeba je będzie „energiczniej” w życie wprowadzić 
i zastosować. Cóż to szkodzi, że ludność pod cię­
żarem podatków upada, trzeba jeszcze je powię­
kszyć, zwiększając liczbę landratów i urzędników, 
aby tylko nie dać odetchnąć odwiecznym mieszkań­
cem tej wielkopolskiej dzielnicy.

Po rozwiązaniu parlamentu i wyznaczeniu no­
wych wyborów na dzień 21-go lutego, rozpoczyna i 
nasz komitet prowincjonalny wyborczą agitację. 
Przewodniczący w nim poseł do sejmu pruskiego p. 
Władysław Wierzbiński, wystosował już do preze­
sów komitetów powiatowych wezwanie, aby ze 
względu na bliski termin wyborów najdalej do 4 go 
lutego zwołali zebrania wyborczo w celu wyboru 
kandydatów na posłów do parlamentu.

Komitety: poznański, brodzki, kościański, już dziś 
wzywają wyborców na walne zebranie na dzień 23-ci 
b. m. W Poznaniu przemawiać będzie poseł p. Ste­
fan Cegielski. Dałby Bóg, aby się przy przyszłych 
wyborach nie powtórzyły sceny, jakich byliśmy 
świadkiem przed trzema Jaty. Spodziewamy się, że 
do ponownej secesji nie przyjdzie, choć objawy pe­
wnej kontragitacji, z innej atoli, jak poprzednio, 
strony, odczuwać się dają.

Skutkiem zeszłorocznej ustawy o przesiedlaniu na­
uczycieli polaków w odległe strony niemieckie, wy­
gotowano już w rejeneji tutejszej całę listę tych no­
woczesnych banitów, a dekrety mają być wykonane 
aż do 1-go kwietnia. Kilkunastu biedaków wysła­
no już w zachodnie strony Niemiec. Jaki łosich 
tam czeka, tego najlepiej dowodzi artykuł w jednem 
z pism szkolnych niemieckich, które tak się od­
zywa:

„Przy tranzlokacji nauczycieli Polaków na za­
chód monarch]!, obdzielono także sowicie obwód re- 
jeucji wiesbadeńskiej. Awangarda tego pochodu 
już się pojawiła. Tutejsze kola nauczycielskie wca­
le nio są zbudowane temi tranzlokacjaini, a prasa 
prowincjonalna występuje w ostrym tonie przeciw 
postępowaniu rządu. Na pierwszą posadę nauczy­
cielską w Obcrlahnstein, na -którą powołany został 
p. Kuenz z Pozuauia, było wielu reflektantów. Przez 
powierzenie jej nauczycielowi obcemu, czują. się tu­
tejsi żywo dotkniętymi. Pomiędzy ludem wiejskim sze­
rzą sięjń/r najdziwaczniejsze zdania o nauczycielach 
polskich, które zapewne przysporzą gościom ze 
wschodu mnóstwo kłopotów zawodowych.*

Biedni są ci ludzie, którzy poświęciwszy się tak 
szczytnemu, chcc mozolnemu posłannictwu, jakim 
jest zawód nauczyciela, doznają zamiast, ulgi ze 
strony, która ich na każdym kroku popierać i los im 
osładzać powinna, tyle przeciwieństw.

Znany pisarz ludowy, p. Józef Chociszewski, któ­
ry przez pewien czas był redaktorem odpowiedzial­
nym Wielkopolanina, zaczął w dniu wczorajszym od­
siadywać dziewięciomiesięczną karę więzienną, na 
którą skazany został za umieszczenie w swojem pi­
śmie petycji w sprawie szkolnej na wiecu w Kłe­
cku. Obecny na owym wiecu komisarz rządowy, 
któremu służyło prawo rozwiązania wieca w razie, 
gdyby spostrzegł coś karygodnego, nie skorzystał

Ostatni pan Karol sięgał po kapelusz, ale zatrzy­
mała gó ciocia, szepnąwszy poufale do ucha:

— Zostań, Karolku. Klocia przymierzy dzisiaj 
swój kostjum; zobaczysz, jak Jej w nim do twarzy.

Młodzieniec nie dat sobie tego powtarzać dwa 
razy.

Kapelusz położył, i jął w dalszym ciągu rozma­
wiać z „papą dobrodziejem” o polity co, droży żnie i 
sprawach biurowych.

Tymczasem ciotka ze złotowłosą Klotyldą skryły 
się w panieńskiej komnatce.

Ale nie upłynęło dwadzieścia minut, a drzwi o- 
tworzyły się szeroko, i ukazała się w nich ciocią, 
wiodąca za rękę.. czarownie piękną groczynkę.

Dziewczyna wyglądała jak ożywiony posąg alb: 
jak postać z odwiecznego fresku...

Rumieniec oblewający twarz jej i długie, złoto 
rzęsy wstydliwie ku ziemi spuszczane, dodawały jej 
więcej jeszcze uioku.

Porwali się do niej wszyscy od stołu. Matka uca 
łowała córkę w oba i oliizki, ojciec zlcźył uroczysty 
pocałunek na czole, a pan Karol) Któremu nie wolno 
było w podobny sposób objawić zachwytu, klaskał 
w dłonie co siły...

— Chodźcie państwo do sali — zakomenderowa­
ła ciocia. — Tam lepiej wszystko się wyda...

I pociągnęła rodziców wraz z panem Karolem ku 
oświeconej jasno estradzie, na którą wprowadziła 
płouiącą się wciąż i opierającą Klotyldę.

Teraz dopiero ukazały się wszystkim — pól-bosa 
nóżki dziewczyny...

Białe one były, jak kość słoniowa, o palcach wy­
dłużonych, paznokietkach połyskujących jak perło?

są, imponującą dla każdego pojedynczego widza, trzeba 
jednak przyznać, że wskazując nową inwencję jako mo­
żliwe w przyszłości rozwiązanie tego trudnego zadania, 
p. Talmeyr jest może bliższym prawdy, aniżeliby się to 
na pozór zdawało.

Chińskie cienie Caran d’Ache’a wywierają podobno 
dziwne, tajemnicze wrażenie, jakiego się wobec wielkich 
tłumów doznaje.

Artysta oddał w nich ruchliwe oddalenia perspekty­
wiczne, odtworzył mrowiący się bezmiar, w którym wi(L. 
wpatrując się w nikłe sylwetki, czuje przed sobą głębię , 
zbiorowego życia. Niektóre obrazy „Epopei” mają być j 
pod tym względem prawdziwem odkryciem. „Prze­
gląd”, „Szarża gwardjikonnej”, „Plac Zgody”, „Defilada 
wielkiej armji” urzeczywistniają jakoby ideał dotych­
czas nieziszezony. Efekt wojsk maszerujących budzi 
zdumienie. Publiczność znajduje się wobec tysiączny h 
tłumów, najeżonych lasem bagnetów, patrzy na rozwi­
janie się i przeguby linij maszerującego wojska; logon-, 
dowy charakter starych cesarskich szeregowców odda-’ 
ny jest z malowniczęśeią i plastyką, do jakich, według 
autora artykułu, nikt się dotąd nie wzniósł. Rysy epo­
ki występują z silą, która zdaje się nawet koloryt na­
dawać tym artystycznym kreacjom.

Przedstawienie „Epopei” może więc być nietylko po­
wodzeniem rysownika, ale początki: m przewrotu w 
kwestji zastąpienia na scenie statystów.

Istotnie jeżeli pole świetlne rozmiaru zwyczajnej ser­
wety, zapełnione cieniami wysokości piętnastu do dwu­
dziestu centymetrów, daje złudzenie armji defilujących, 
spotykających się na placu bitwy lub odpoczywających 
przy biwakowym ogniu, jakież efekta możnaby osiągnąć 
tarczą świetlną średnicy dziewięciu do piętnastu metrów, 
na której pomieściłyby się cienie wielkości naturalnej lub 
na pół naturalnej? Rezultat, otrzymany przez Caran 
d’Ache’a, osiągnięty został niewątpliwie natchnieniem i 
wirtuozowstwem artysty; jest w nim jednak i cząstka 
techniki, a któż wie co dla sceny kryć mogą jeszcze to 
sposoby techniczne? Sylwetki mueieliby rysować na­
turalnie artyści. Ale czyż nie artystom powierza się o- 
becnie oddanie motywów krajobrazowych, architektoni­
cznych, słowem dekoracji teatralnej? Dlaczegóżby w 
podobny spesób nic miały być odtwarzane masy ludowe?

A jakie tłumy przedstawićby mógł artysta, mając do 
rozporządzenia wykazaną już dziś możność wywołania 
perspektywicznej oddali i oddania samym tylko rysun­
kiem właściwości klimatu i epoki!

Jakakolwiek będzie przyszłość tego wynalazku fran-. 
cuskiego artysty, niepodobna odmówić słuszności naste 
pojącej uwadze p. Talmeyra, wkraczającej już w dzie­
dzinę'ogólnej estetyki teatralnej.

Przedstawienie „Epopei” zada w każdym razie kłam 
dzisiejszej szkole fotograficznej dokładności. W sztuce 
ostateczny wynik jest wszystkiom. Idzie o to, żeby 
wywrzeć wrażenie. Ideałem będzie, żeby wrażenie 
przetrwało w formie, któraby się oparła działaniu czą- 
su; ale do lego potrzeba, żeby wrażenie istniało.

Od dziewięciu lat w teatrze, w książce, wszędzie ka­
żdy sili się na to, aby być dokładnym, wiernym, dzie­
cinnie i służalczo dokładnym.

I oto zdarza się, że najsilniejsze wrażenia rzeczywi­
stości, jakiego doznaliśmy od lat dziesięciu, wywarte 
zostało nie przez prawdziwych żołnierzy, prawdziwie u- 
zbrojonych prawdziweml karabinami i prawdziwie ubra-
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; ych w mundury z prawdziwego sukna, ale przez naj- 
Tiklejsze, niepochwytne widziadła. W pogoni za pra­
wdą ua scenie, zwycięztwo odniosły... chińskie cienie.”

W. B.

* Do Warszawy przybyć ma wkrótce znany ar­
tysta dramatyczny scen galicyjskich p. Gustaw Fi­
szer, który corocznie poświęca kilka miesięcy na 
podróże artystyczne w celu wygłaszania monologów 
humorystycznych ii la Coquelin.

= Ze sztuki.
* Dochód z ostatnich dwóch dni wystawy obrazu 

M. Suehorowskiego „Rozkoszne marzenia” będzie 
przeznaczony na powiększenie funduszu. budowy 
gmachu Towarzystwa sztuk pięknych oraz na przy­
tułki noclegowe.

Na wystawę obrazów Józefa Brandta, oprócz 
obrazów, jakie w tych dniach uzupełnią kolekcję, 
przybędą fotograficzne kopje dzieł nietunieszczonych 
w wystawowej sali.

1 T_zez czas trwania wystawy obrazów Brandta 
w dni świąteczne opłata dla członków wynosić be- 
dzio 10 kop., zas dla publiczności 20 kop. od osoby'.

Vv dniu dzisiejszym nastąpię ma otwarcie w 
Kunstvereinie wiedeńskim wystawy Matejki zło­
żonej z dwóch obrazów: „Joanna a’Arc® i , Werny- 
hora”.

= Z Towarzystwa gorzelniczego.
Zarząd nowo zawiązanego Towarzystwa oczy­

szczania i sprzedaży spirytusu energiczne przedsię­
wziął starania, celem ułatwienia wywozu i ko­
rzystniejszej sprzedaży okowity polskiej na rynkach 
zagranicznych.

Najważniejsze z ułatwień, bo obniżające koszta 
przewozu, są następujące:

1) Towarzystwo w ty'ch dniach uzyskało od ko­
lei marj en bursko- mławskiej możność ładowania do 
każdego wagonu po 610 pudów, co dawniej było 
niemożliwem. Ułatwienie to obniża koszta transpor­
towania okowity o l’/2 kop. na wiadrze między 
Mławą a Gdańskiem.

2) Uzyskano również od tejże samej kolei możność 
bezpośredniego ładowania transportów do wagonów 
pruskich w Mławie do Gdańska, a nie w Iłowie, jak 
się to dotąd praktykowało. I ta ulga obniża koszta 
przewozu i w pewnym stopniu ochrania beczki od 
zniszczenia.

3} Towarzystwo uzyskało obniżkę asekuracji 
morskie! do połowy oraz wyjednało, że przywóz po­
wrotny beezek metalowych od spirytusu wywiezio­
nego za granicę zwolniono od cla, o czem departa­
ment dochodów celnych zawiadomił już komory 
celne.

= Ze spraw rzemieślniczych.
Zgromadzenie mularzy daje dobry przykład braci 

cechowej.
Dowodem tego żwawe obrady, jakie miały miej­

sce w dniu wczorajszym, z powodu wniosków star­
szego urzędu, p. Bolesława Brodzkiego.

Między inuemi uchwalono wprowadzić osobne 
książeczki do wklejania marek, mających służyć za 
dowód opłacenia składki szpitalnej przez majstrów.

Sprawa ta zostanie przedstawioną do decyzji ma­
gistratu.

Dalej postanowiono podnieść składkę majstrowską 
z 6 rs. na 10 rs. rocznie.

Na temże posiedzeniu p. Kleben wykreślił się z li­
sty członków; jest to fakt wyjątkowy w kronikach 
naszych cechów.

aa II IBM m.. -J-.; - ----- - — - " - -- - --------
wa masa, z różowemi piętnami na kostce i na sta­
wach palcowych...

Osrzyk zachwytu i radości wyrwał się z piersi 
Karola.

Zapominając o formach grzeczności, zapominając 
że znajduje się w salonie, zapominając wreszcie, że 
me jest narzeczonym panny i że nim nigdy już zo­
stać nie ma — poskoczył do estrady, przykląkł i na 
jednej z alabastrowych stopek złożył gorące, namię- 

' tne pocałowanie.
Stało się to tak prędko, że ani panna, ani rodzice 

jej zapobiedz temu nie zdążyli.
Złotowłosa rzuciła się w głąb’ estrady—ale on nie 

zm eniał pozycji, ścigając rozkochanym wzrokiem 
bialuchne stopki, których blask podnosiły jeszcze 
rolorowe opaski greckiego, historycznie wiernego 

, obuwia...
"y1 Nareszcie powstał—blady, wzburzony, z czołem 

gniewnie zmarszczonem i przez zaciśnięte zęby sze- 
i i pnąl kilkakrotnie:

— O nikczemny!... nikczemny oszczerca!...
We dwa tygodnie później odbyło się, wedle przy­

gotowanego programu, przedstawienie „żywych o- 
brązów”.

lelki, salon rodziców Klotyldy zaledwie mógł 
pomieścić tłoczących się widzów.

Wejście było płatne, z przeznaczeniem dochodu
I nu cel dobroczynny.

Dziwnym i niepojętym z pozoru zbiegiem okolicz- 
sDośei, pierwsze, najdroższe rzędy krzeseł, zajęli 
wszyscy co do jednego... tx konkurenci Klotyldy.

Przy rnuych obrazach zachowywali się omobo-

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Praw, wiestn. ogłasza rozporządzenie, dotyczą­

ce przyjmowania nieruchomości i majątków ziem- 
ikich na zastaw przy prolongowaniu akcyzy od 
wódki. Majątki ziemskie przyjmowane być mogą na 
■ astaw do wysokości 6(1% ich szacunku.

— Praw, wiestn. drukuje rozporządzenie, na mocy 
którego w razie choroby jednego z przedstawicieli 
prywatnych kolei żelaznych, handlu, przemysłu itp. 
członków rady do spraw kolejowych, przedstawiani 
być mogą zastępcy, po wykonaniu tych samych for­
malności, jakie są wymagane przy powoływaniu do 
rady samych przedstawicieli.

= Oddawna już istniał projekt połączenia linij 
- solei żelaznych z brzegiem Dniepru pod Kijowem, do­
piero jednak teraz, według zapewnień gazet petersbur­
skich, sprawa ta wchodzi w fazę wykonania. Pod­
czas nadchodzącej mianowicie wiosny towarzystwo 

*kolei żelaznych południowo zachodnich rozpoczyna 
budowę, gałęzi od stacji Żulany do brzegu Dniepra, 
gdzie znów urządzona będzie obszerna przystań do 
przeładowywania towarów. W ten sposób towary 
zbożowo jednego z najbogatszych powiatów guber- 
nji kijowskiej, kaniowskiego, zyskają nareszcie uła­
twiony transport. 

= W dniu jutrzejszym odbędzie się niedoszłe do 
skutku v> pierwszym terminie ogólne zebranie akcjo 
nar;uszów Towarzystwa machin rolniczych i od­
lewów. 

— W poniedziałek, dnia 24go b. m., odbędzie się 
w magistracie warszawskim licytacja na wywózkę 
nieczystości aparatem Bergera w ciągu jednego ro­
ku z domów zostających pod zarządem magistratu, 
od sumy ogólnej 2,5C0 rs. rocznie.

— Pojutrze, dnia 24 go b. m., o godziwe 6 ej po 
południu, w mieszkaniu starszego odbędzie się kwar­
talna sesja urzędu starszych zgromadzenia siodlarzy.

e= Rejentem przy kancelarji hipotecznej sędziego 
pokoju w ui. Kozienicach mianowany został p. o. sę­
dziego śledczego powiatu kozienickiego Florenty 
Bujnicki. 

— W dniu 19-ym b. m. na posiedzeniu wydziału 
lekarskiego uniwersytetu, zatwierdzeni zostali w sto- 
pr,iu lekarzy pp.: August Bieńkiewicz, Sylwester Da- 
widowicz, Franciszek Gedroyć, Aleksy Grobickl, 
Edward Hirszkopf, Antoni Jonasiewicz, Owsie) Ka- 
han, Antoni Krzyczkowski (cum eximia laude), Ed­
ward Kunczyński, Witold Mickiewicz, Stanisław 
Rembieliński (cum eximia laude), Marjan Rosenthal, 
Jan Rydzewski, Józef Stawecki, Feliks Zawadz­
ki, Aleksy Zdanowicz, Antoni Zientarski, Michał 
Zucker. 

=j= Z literatury.
Ostatni numer Tygodnika ilustrowanego poda-

jętnie, ale gdy na estradzie pojawiła się „Audroma- 
ka z Hektorem”, wyciągnęli jak na komendę długie 
szyje, żeby się przyjrzeć jaknajdokładniej pół-bosym 
nóżkom pięknej, a jak centyfolja zapłonionej gre- 
czynki...

Gdy zaś ciekawość zaspokoili, wszyscy jak jeden, 
zagrzmieli huesny nj, przeciągły111 oklaskiem.^

A zadośćuczynienie owo nie na tem się tylko 
skończyło.

W kilka dni po zabawie, owi niestali motyle po­
częli jeden po drugim składać wizyty rodzicom zło­
towłosej Klotyldy i nawiązując napowrót przerwaną 
nic zalotów, okazywali wyraźnie chęć opłacenia po­
przedniego grzeszku—ślubnym pierścieniem.

A niemały miała ztąd kłopot matka Klotyldy, 
zmuszona do powtarzania każdemu z osobna jedne­
go i tegoż samego frazesu:

—• Dziękujemy za zaszczyt— alo jest on spóźnio­
ny, gdyż przed tygodniem juź Klocia zaręczona zo­
stała z p. Karolem.

Poczcm, widząc wyciągniętą twarz pokutującego 
grzesznika, dodawała jeszcze niby na osłodę:

— Spodziewamy się jednak, że pan zaszczyci swą 
obecnością ślub i wesele córki, które odbędą się w o- 
statnią niedzielę karnawału...

I odbyły się punktualnie w terminie oznaczonym.
A gdy po skończonej uczcie weselnej, rozkochany 

i uszczęśliwiony Karol pomagał swej ślicznej żonce 
zdejmować cisnący ją biały', atlasowy pantofelek, 
ścisnął leitko drobną jej nóżkę i szepnął:

— Czy wiesz, najdroższa, że gdybym był >rz«d

je zdjęte z natury widoki z przytułku żebracze­
go przy ulicy Pawiej.

Rysunek ten, dający w szeregu kilku z sobą po­
łączonych rycin, pojęcie o rozmaitych momen­
tach życia, szukających gościnności w przytułkach, 
jest dziełem p. Podkowińskiego, młodego a utalen­
towanego artysty.

Z innych ilustracyj wymieniamy piękny rysunek 
Cz. B. Jankowskiego do legendy Stanisława Gru­
dzińskiego „Skamieniały krół“ i kopję obrazu Streit- 
ta „Szczęśliwa młodość”.

Z artykułów literackich w Tygodniku zamieszczo­
nych, zasługuje na uwagę dokończenie nader sta­
rannie przez A. Rembowskiego opracowanego stu- 
djum o ś. p. ks. Kalince.

* W ostatnim numerze Wsiemirnoj illustracji za­
mieszczone zostało wspomnienie pośmiertne o ś. p. 
Wacławie Szymanowskim.

* Po zmarłym pod Genewą ś. p. Tadeuszu Skrzy­
neckim, inżenierze, pozostał spory ręsopis specjal­
nej pracy o najnowszych systemach drenowania i 
irrygącji łąk.

Dzieło to, stosownie do ostatniej woli autora, ro­
dzina wyda w trzech językach: francuskim, włoskim 
i polskim.

= Z teatru i muzyki.
* Żółkowski odtwarza jutro radcę Desperćres w 

„Sztuce przypodobania się”.
W przyszłym tygodniu z udziałem znakomitego 

artysty dane być mają następujące orygir)ajue j-0. 
medje: „Złoty cielec” Dobrzańskiego, „Słomiany 
człowiek” Jordana, „Wielki człowiek do małych in­
teresów” i „Nasi zięciowie” Zalewskiego.

* Przyszłotygoduiowy repertuar teatru Wielkiego 
zapowie dwa dramaty: w poniedziałek „ Chatę za 
wsią” i w piątek „Arrję i Messaiinę”; we środę zaś 
dany być ma w teatrze Wielkim obraz sceniczny ze 
śpiewami „Nad przepaścią”.

* Będąca obecnie w próbach konkursowa kome- 
dja Edwarda Łabowskiego „My się kochamy”, uka­
zać się ma w d. 1-ym lutego ua deskach teatru Roz­
maitości.

* W dniu jutrzejszym odbędzie się w salach redu­
towych, połączonych z salą teatru Wielkiego, czwar­
ty w karnawale bieżącym* bal maskowy, podczas 
którego przedstawioną zostanie o północy na scenie 
teatru Rozmaitości krotochwila Labiche’a „Fry- 
zetta”. .

* W teatrach warszawskich istnieje, jak wiadomo, 
od lat kilku kasa pożyczkowa, z której niezamożni 
artyści, rzemieślnicy i oficjaliści teatru czerpią po­
moc inaterjalną.

Dla zasilenia funduszów wspomuianej kasy, fiy. 
rekcja teatrów urządza za zezwoleniem władzy w 
bieżącym karnawale, podczas jednej z maskarad 
loterję fantową.

Pragnąc uzyskać na ten cel jaknajwięcej fantów 
a tem samem przysporzyć okazalszy dochód filautro’. 
pijnemu celowi, dyrekcja teatrów zwraca się d0 „j. 
leśników sztuki z prośbą o nadsełani® iantów aa rze­
czoną loterję.

Termin nadsyłania upływa za dwa tygodnie; prze­
znaczone przedmioty składać należy w biurze dy­
rekcji (gmach teatralny) za pokwitowaniem wicepre­
zesa p. Folanda. 1  

ślubem stopek twoich nie zobaczył, nic-by nie było 
z naszego małżeństwa...

— A to dlaczego?... — spytała złotowłosa męża- 
teczka.

— Dlatego, że o tych stopkach prześlicznych pu­
szczono nikczemną plotkę.

— Jaką?...
— Powiedziano, że każda z nieb, zamiast pięciu, 

posiada sześć paluszków...
— Okropność!... I któż to był tym potwarcą?
— Twój najpierwszy konkurent, któremu ręki 

swej odmówiłaś... Powtarzał on tę plotkę na ucho 
każdemu ze starających się o ciebie* i twierdził, że o 
tem „kalectwie” (bo zbrodniarz ten kalectwem to 
nazywał) dowiedział się od przekupionej służącej...

— O nikczemnik!... nikczemnik!...
W niebieskich oczkach złotowłosej zabłysły gorą­

ce łzy oburzenia, które jednak w tejże samej chwili 
młody małżonek osuszył gorącemi również... poca­
łunkami.

Wśród łez i pocałunków wyszeptała jeszcze Klo- 
tylda z uniesieniem wdzięczności:

— Poczciwa ciocia!... — do ostatniej chwili utrzy­
mała przedemną tajemnicę!...

Sens moralny ?
Bardzo prosty.
Jeżeli odrzuceni zalotnicy zdobywają się niekiedy 

na dowcipne pomysły, przezorne i przywiązane do 
siostrzenic swych ciocie umieją zwalczać je—pomy­
słami stokroć jeszcze dowcipniejszemu.

F,
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Dochody w ubiegłem półroczu czyniły 490 rs. 65 
kop., wydatki 1,908 rs. 15 k., remanent na r. b. po­
został 3,038 rs. 25 kop.

Zgromadzenie mularzy przygotowuje ustawę kasy 
wsparć i zapomóg, nad którą również pracuje p- 
Brodzki. ________ ___

— Ze szpitali.
Według wykazu z dnia wczorajszego szpitale 

miejskie posiadają jeszcze wolne łóżka, z wyjątkiem 
szpitala św. Rocha.

U Dzieciątka Jezus znajduje się 29 miejsc, św. 
Łazarza 90, św. Ducha 3, w praskim 5, starozakon- 
nym 32 i wolskim 4.

= Stare miody.
Od pewnego czasu na wykwintnych ucztach w za- 

możniejszyuh domach angielskich podają stary miód, 
jako trunek deserowy.

W tych dniach pewien ajent znacznego domu 
Selft i sp. wysiał do Londynu zakupioną w Warsza­
wie partję starego miodu w ilości paruset butelek.

= Odrzucone podania.
Spekulantom wymyślającym coraz to nowo sposo­

by reklam kupieckich jakoś się nie wiedzie.
Dwa dość pomysłowe podania w tym względzie 

zostały odrzucone.
Jeden, jak wiadomo, zamierzał sprzedawać papier 

listowy i koperty z markami, na których byłyby 
ogłoszenia, drugi zaś zawiązał nawet konsorcjum 
dla wyzyskania dla reklam gmachów i sal teatral­
nych.

Pomimo dość znacznych ofert pieniężnych, jakie 
były przez obu petentów przedstawione, podania ich 
zostały zwrócone nawet bez wymotywowania od­
mowy.

= Upadłość.
W dniu onegdąjszym został zamknięty sklep jubi­

lerski na Wierzbowej.
Właściciel, nie mogąc w terminie uiścić się z przy­

padających należności, zaproponował wierzycielom 
układy, ci jednak na to nie przystali;

Wówczas jubiler sam sklep zamknął i bezzwło­
cznie zawiadomił sąd handlowy o dobrowolnej upa­
dłości.

= Podwójna uroczystość.
W ubiegły wtorek w kościele po-karmelickim na 

Lesznie odbyła się podwójna uroczystość rodzinna.
Małżonkowie: Michał Hendzel, b. sierżant szaserów 

b. wojsk polskich, i Kassylda z Lisowskich stanęli 
przed ołtarzem dla otrzymania błogosławieństwa ka­
płańskiego w 50 tą rocznicę ślubu.

Następnie brał ślub syn jubilatów Józef, do nieda­
wna podoficer straży ogniowej, w któiej kilkanaście 
lat jako ochotnik przesłużył.

= Koalicja szynkarska.
Jest pewien punkt miasta, w którym przecinają 

się dwie ulice tak, że tworzą cztery rogi.
W punkcie tym znajdowały się trzy szynki, a wła­

ściciele ich wzajemnie konkurując, krzywo na siebie 
spoglądali.

Przyszła jednak chwila, w której między konku­
rentami musiało przyjść do porozumienia.

Oto na czwartym rogu po zamkniętym sklepie my­
dlarskim przed tygodniem został otworzony nowy 
szynk.

Przybywający konkurent jako dystylator stal się 
groźnym dla trzech poprzedników na innych rogach, 
a wspólne niebezpieczeństwo pogodziło ich natych­
miast.

Dla utrwalenia tej zgody ułożono nawet dwa 
małżeństwa.

Właścicielka szynku, wdowa, wychodzi za mąż za 
sąsiada z przeciwka, a szynkarz z trzeciego rogu za­
ślubia joj córkę.

Familijna wspólność interesów ułatwi obmyślenie 
środków walki z poważnym konkurentem.

Ludek okoliczny cieszy się z tego, bo wódka bę­
dzie tańsza... ________

= Eliksyr młodości.
Wspominaliśmy dziś rano o pewnej staruszce na 

Rybakach, którą okrzyczano za jakąś cudowną le­
karkę przywracającą młodość.

Rzeez.się ma trochę inaczej, gdyż mniemana cza­
rodziejka jest po prostu fabrykantką kosmetyku, 
który podobało się jej nazwać eliksyrem młodości.

Według analizy lekarskiej, ów eliksyr jest zwy­
kłym pudrem płynnym w rodzaju I'/iO'nix alba itp. 
kosmetyków.
s Niesmaczna forma.

W dniu wczorajszym jeden z naszych znajomych 
otrzymał miejską1 pócżtą woniejący bilecik, na któ­
rym zamiast monogramu była trupia główka oraz 
żałobne inicjały: r. i. p.

Jest to naznaczone rendez tons na czwartą ma­
skaradę przy trzecim filarze.

Bilecik podpisano: „śmierć”, & w post scriplum 

mieści się niezbyt obiecujące zapewnienie: „zanim 
się spotkamy sam na sam, muszę ci udzielić ważnych 
wiadomości”.

Pan *** decyduje się oczekiwać w ozcaczonem 
miejscu w nadziei, że intryga będzie dowcipniejszą 
od formy nadesłanego listu.

= Złośliwy żart.
Nocy onegdajszej w jednym z domów prywatnych 

odbyła się. zabawa tańcująca z udziałem kilkudzie­
sięciu osób.

Około godziny 4-ęj rano część gości poczęła się 
rozchodzić, a między innymi i p.

Ubiera się więc w podane mu przez lokaja futro i 
sięgnąwszy ręką do kieszeni, celem wydobycia cie­
płych rękawiczek, wyjmuje... łyżki, noże i widelce 
w liczbie kilku sztuk.

Taki sam komplet znajdował się w drugiej kie­
szeni.

Można sobie wyobrazić zdumienie p. ***, osób 
które się wówczas znajdowały w przedpokoju, oraz 
służby...

— Co to ma znaczyć!—powiada wreszcie p. *** i 
orjentując się szybko bądżcobądź w niemiłej sy­
tuacji, rozbiera się z futra i podąża ku gospodarstwu 
na salę.

Fakt znalezienia sreber w kieszeniach p. %** nie 
dał się zaprzeczyć, lecz nikt się nie ośmieli! nawet 
rzucać podejrzenia kradzieży na niego.

Był to niewątpliwie jakiś złośliwy żart może z za­
miarem skompromitowania p. lecz niefortunny 
mistyfikator zawiódł się, ponieważ całe towarzystwo 
z oburzeniem fakt ten przyjęło.

Pomimo nadzwyczaj skrupulatnego śłedztwa, aby 
wykryć sprawcę żartu, na ślad nie natrafiono.

= Sprzeniewierzenie.
W dniu onegdąjszym restaurator S. Zięciakicwicz dał 

M. Kosińskiemu 200 rs. dla zapłacenia w jatce za Żelazna 
Bramą.

Kosiński pieniędzy nie wniósł i uciekł.
Policja wczoraj go odszukała i część pieniędzy odebrała
Sprawę oddano na drogę sądową. '
= ujęci.
W dniu wczorajszym, o godzinie 3-ej po południu, stróż 

domu nr. 7 na Gęsiej, Tomasz Ktibicz, zauważył jakieś po­
dejrzane indywidua wchodzące do piwnicy.

Stróż udał się za nimi i zastał ich w chwili odbijania 
kłódek.

Złodzieje, w liczbie trzech, stawili zacięty opór, lecz Ku- 
bicz przywołał lokatorów i łotrów ujęto.

Są to: Szmul Rozengart, Kopel Litwa i Berek Fligel- 
man.

Odprowadzono ich do kaneelarji cyrkułowej.
Na Bugajn Michałowi Syczewskiemu skradziono pugilares 

zawierający kilkaset rubli.
Złodziejkę ujęło, Jęcz łup już zdążyła oddać niewykry- 

temu wspólnikowi. _____________
= Kradzieże.
Na Wspólnej 1’ 11 nrem. 69-ym w mieszkaniu K. Mazur­

kiewicza spełniono kradzież z włamaniem rozmaitych przed­
miotów wartości 218 rs.—Na Nowi marskiej pod nrem 17-yra 
z mieszkania Eljasza Barona skradziono garderobę i klejnoty 
na sumę 180 rs.—Na Nalewkach pod nrem 28-yin z: sklepu 
Fr. Hofmana skradziono przez okno od podwórza 100 par 
cholewek wartos'ei 130 rs.

= Podrzucenie.
Nocy dzisiejszej p. J. N., zamieszkały na Sowiej pod 

nrem 3-im, powracając do domu, potrącił w sieni o jakiś 
przed miot.

Był to koszyk, w którym się znajdowało podrzucone nie­
mowlę płci żeńskiej.

Podrzutka odesłano do Dzieciątka Jezus.
= Przy pracy.
W dniu wczorajszym na Świętokrzyskiej Antoni Mikada, 

podtrzymując wóz, potoczył się i upadł.
Podniesiono go ze złamaną nogą i odwieziono do szpi­

tala na Smolną.
— Nagła śmierć.
W dum wczorajszym Jan Wyszke, budowniczy, zamie­

szkały pod nrem 8-ym na Solnej, wi eziony do szpitala w ka­
recie, życie zakończył-

Zwłoki zostały zabezpieczono celem wyprowadzenia 
śledztwa sądowego.

Na Ząbkówskiej jakaś kobieta, licząca około 40 lat wie­
ku, biednie ubrana, upadłszy na chodniku, nagle zmarła.

Zwłoki przewieziono do domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu kamionkowskim.

= Ożywienie w przemyśle hutniczym.
Ospały ruch handlowy w hutach żelaznych i ha­

merniach od kilku tygodni znacznie się oźywił-
Wedlug zapewnień Gaz. kieł, kupcy, przeważnie 

z okolic Szydłowca, Końskich i Przysuchy, zakupu­
ją od ręki po walcowniach i fryszerkach świeżo wy; 
robiony towar.

= Jeszcze kropla,
Z Tomaszowa rawskiego nadesłano nam ciekawy 

okaz powinszowania noworocznego miejscowego li­
stonosza.

Powinszowanie to, złożono z siedmiu zwrotek wier­
szowanych, jest napisane w języku niemieckim.

Silna, tam być musi przewaga żywiołu niemieckie­
go skoro z powinszowaniem w tym języku wystąpił 
listonosz, którego nazwisko nie zdradza pochodzenia 
germańskiego, lecz owszem brzmi zupełnie swojsko.

= Lekka śmierć.
Lekką i spokojną śmiercią, jak donosi Gaz. kiel.\ 

zakończył swój żywot, zamieszkały od lat kilkuna­
stu w Kielcach b. dziekan unicki ks. Kalinowski.

Ks. K., powróciwszy z wizyty i czując się trochę, 
cierpiącym, poprosił córki, aby mu co zagrała na1 
fortepianie.

Podczas muzyki zacny kapłan zasnął na wieki.
= Pożar cukrowni. ,
W pobliżu stacji Kalinówka, w gubernji podol-K 

skiej, spłonęła cukrownia kordylewska. ■
Zakład był własnością obywatela Kurzanowsk.ie-^ 

go, a dzierżawił go kupiec Zajcew.
Straty wynoszą 250,000 rs.
Cukrownia ubezpieczoną była do wysokości rs. 

130,000. " -

ZE ŚWIATA.
X Dr. A. Biesiadecki obchodzić będzie w kwietniu 

r. b, jubileusz 25-Ietniej pracy w zawodzie lekarskim. 
Sekcja lwowska Towarzystwa lekarzy galicyjskich po­
stanowiła uroczyście obchodzie dzień jubileuszowy i 
wybrała komitet, mający zgromadzić fundusz, o którego 
przeznaczeniu na cele dobroczynne orzeknie sam jubi­
lat. Do komitetu należą dr. A, Czyżewicz, dr. J. Me- 
runowicz, dr. H, Schram i dr. E. Strojnowski.

X Czytelnia ludowa w Cieszynie w d. 6-ym lute­
go r. b. obchodzić będzie 25-letnią rocznicę swojej po­
żytecznej działalności. Uroczystość połączoną będzie 3 
walnem zebraniem członków i zabawą.

X Barcin, dobra p. Klundera w W. Ks. Poznań- 
skicm, przechodzą na własność ks. Wilhelma pruskiego.

X Komisja kolon'i?acyjna nie zgodziła się na pro­
ponowane jej kupno majętności rycerskiej Obozina 
(Locken), ped Skarszewem, należącej do ks. Marji O- 
gińskiej z Narzymskich. Do czego już nie dochodzi!

X W Bostonie panna Sobańska, kreolka, złożyła 
wydziałowi pedagogicznemu rozprawę, napisaną po ła­
cinie p. t. „O wychowaniu”. Panna Sobańska zamierza 
w Bostonie rozpocząć wykłady łaciny dla kobiet. Szcze­
góły te czerpiemy z New-York Heralda.

X Szczyt pospiechu. w zeszły piątek, o godziuie 
trzy kwadranse na trzecią po południu, parlament nie­
miecki został rozwiązany. Tegoż dnia o godz. 4 ej po 
południu ukazał się numer Kreuzztf'. z telegramem pa­
ryskim, donoszącym, iż z chwilą nadejścia tej wiado­
mości dzienniki francuskie przybrały postawę bardziej 
wyzywającą względem Niemiec i wyrażają żywą radość 
z uchwały parlamentu.

X Ks. Aleksandrowi battenbersklemu odjęto już 
w tegorocznych listach wojskowych Prus i Austrji, w 
których figuruje jako wyższy oficer, tytuł „jego wyso­
kość” (Jlo/ieit). W listach pruskich położono przy jego 
nazwisku zwykły tytuł książęcy „Durc/daiichl", a w 
austrjackich żadnego.

X Handlarze białych niewolnic nie przestaj.ą wi­
chrzyć po Europie, mimo baczności rządów. Od pewne­
go czasu ogłasza znów jakiś „dyrektor” w dziennikach 
belgijskich odezwę do młodych panien między rokiem 
20-ym a 25-ym życia, obiecując tym, które odbędą z 
nim podróż „artystyczną’’ do Azji, złote góry. Zgła­
szającym się do tej podróży nie chce „dyrektor” wyja­
wić jej celu na miejscu, żądając bezwzględnego zaufa­
nia. Policja czuwa nad owym panem dyrektorem, któ­
ry zowie się II. van Os i operuje z Rotterdamu.

X Glailstona skomponował walca p. t. „Marzenia 
nad Tamizą”. Wydawcy formalną stoczyli bójkę o na­
bycie pomienionego utworu. W końcu dostał się w rę 
ce Felsa, który go wydal na korzyść ubogich.

X Opactwo westminsterskie w Londynie jest, 
jak wiadomo, cmentarzem znakomitości Albjonu. Nie­
wiadomo jednak, że zarząd słynnego opactwa pobiera 
znaczne opłaty za prawo uwiecznienia czyjejś pamięci 
w muracii klasztoru. Sprzedaje on miejsca za bardzo 
wysokie ceny. Za umieszczenie medaljonu na jednej 
ze ścian płaci się zwykle do 2,000 marek, za ustawie^1 
nie biustu 3,000, pomnika zaś do 10,000 marek. Z ta­
ryfy tej nie wyjmuje zarząd nikogo. Obecnie zamie­
rzają wielbiciele Walter Scotta umieścić w Westminste- 
rze medaljon „wielkiego nieznajomego”. Udali się więc 
do zarządu opactwa z prośbą o darowanie „taksy”, lecz 
odebrali odpowiedź, żc nawet Walter Scott nie może 
wejść za darmo do Westminster!!.

X Szach perski znanym jest jako wyborny i odwa­
żny myśliwy. W celu zadowolenia monarchy pilnują 
poddani, aby na jego terytoriach, znajdujących się g’:ó- 
wnie w górskich okolicach prowincji Teheran i Masseu- 
deran, nikt oprócz niego nie polował. Wskutek tego 
nagromadziło się w tych stronach mnóstwo zwierzyny, 
miedzy którą znajdują się i tygrysy, i lamparty, i n>- 
oźwied z.e. Szach poluje najchętniej na grubego zwierza 
W tych dniach zabił znów tygrysa, wypłoszywszy go z 
nory, a niedawno temu położył na jednetn stanowisku 
dwóch niedźwiedzi.
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— Złożono w redakcji Kwrjera warszawskiego:
Na wpisy dla niezamożnych uczniów.

A. S. właściciel Werowa, zebrane od gości przyjmują- 
'cych udział w polowaniu, za chybione strzały rs. 2 kop. 80. 

Na schronienie nauczycielek.
Dnia 21 stycznia, jako w 6-tą rocznicę zgonu najdroż­

szej córki ś. p. Zosi Domaradzkiej, nieszczęśliwa matka 
składa rs. 2 z ptośbą o modlitwę.

jW <e» Jiac. ja® .< J5 aa .
7 Ś. p. Piotr Jlandon, majster rękawicz. francuskich, za­

kończył życie w dniu 21-ym stycznia 1887 r., przeżywszy 
lat 70. W smutku pozostała żona, siostra, dzieci i wnuki 

‘zapraszają na wyprowadzenie zwłok dnia 23 go stycznia, 
to jest w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu, z kościo­
ła ewangelicko-reformowanego na cmentarz tegoż wyznania 
odbyć się mające. —243—

-j- Za duszę ś. p. Michaliny Zielińskiej, jako w mie­
siąc po zgonie, odprawioną zostanie msza św. żałobna, w 
poniedziałek, to jest dnia 2i-go stycznia o godzinie iO-ej 
zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) 
na Krakowskiem-Przedmieściu. Rodzina nie mogąca za­
pomnieć bolesnej straty zaprasza na to nabożeństwo przy­
jaciół i znajomych. —81 —

-J- W dniu 24-ym stycznia, to jest w poniedziałek, jako 
w piątą rocznicę śmierci ś. p. Seweryna Erandel, b. na­
czelnika w b. komisji wojny, odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo za jego duszę w kościele św. Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej. o godzinie SO-ej zrana. —240

7 Dnia 24-go stycznia r. b., to jest w poniedziałek, o go­
dzinie lO-ej zrana, w kościele św. Anny (po-bernardyń- 
skim) na Krakowskiem-Przedmieściu odprawione będzie ża­
łobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Marjanny i Józefa 
Karasińskiego, na które pozostała żona zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —220—

22 Ceissbxst'wai.

parlamentu, na której lord Randolph Churchill i 
Gladstone mają się opierać wzmacnianiu armji i flo­
ty zjednoczonych królestw, motywowanemu bułgar- 
skiemi sympatjami królowej i margr. Salisburego. 
W Wiedniu wynurzenia parlanientowe ks. Bismarka 
wywarły wpływ tego rodzaju, że i ztamtąd popar­
cia—przynajmniej otwartego—niemożna się już spo­
dziewać. W gruncie rzeczy kwestja bułgarska znu­
dziła jnż wszystkich aż do uprzykrzenia. Nie u- 
rzeczywistniły sic przypuszczenia, że na tym grun­
cie będzie można zadać Rosji porażkę dyploma­
tyczną. Nikomu też nie uśmiecha się perspektywa 
wojny dla pięknych oczu ks. Aleksandra Batten- 
berga. Wszyscy z niecierpliwością czekają końca 
niedorzecznej historji, rozpoczętej przez popleczni­
ków byłego księcia bułgarskiego, a ponieważ nie 
ma innego środka, prócz porozumienia z Rosją, więc 
też nic dziwnego, że i włoski minister spraw zagra­
nicznych to samo tylko zaleca.”

Z Rzymu, jak piszo Nowoje Wremja, telegrafują, 
że rząd włoski zamówił w Szafliuzie, Berlinie i Pa- 
wji materjałów opatrunkowych za sumę 300,000 fr. 
Zamówione materjały mają być dostawione przed 
d. 1-ym marca. Wydane także zostało rozporządze­
nie polecające przyśpieszenie robót nad przeróbką 
karabinów systemu Vetterli na magazynówki, tak 
aby temi przerobionemi karabinami przed 1-ym 
marca można było uzbroić przynajmniej 400,000 
ludzi.

W Wiedniu — powiadają Peters!), wiedomosli — 
zapatrują się na rozwiązanie parlamentu niemieckie­
go jako na niewątpliwy objaw pokojowego usposo­
bienia rządu niemieckiego, gdyby bowiem Niemcy 
myślały o wojnie, tonie wytwarzałyby wewnętrznych 
zawikłań, bez których me obejdą się* przyszłe wybo­
ry deputowanych.

Żadne z pism rosyjskich nie ocenia mowy ks. Bis­
marka tak pesymistycznie jak Moshowskija wiedomo- 
sti. tego (to jest z ustępu mowy, w którym kan­
clerz mówił o trwałości związku austro-niemieckie- 
go) każdy może widzieć, jaką rolę grała nasza dy­
plomacja, wciągając Rosję w kabałę ze sprzymie­
rzeńcem jej wroga. Niemcy ściślej niż ściśle są 
związane z Austrją, a Austrja prześladuje Rosję na 
wschodzie, napierając na najdroższe i żywotne jej 
interesa. Austrja nie mogłaby walczyć z Rosją, nie 
mogłaby napierać na nią tak wyzywająco i niestety, 
z takiem powodzeniem, gdyby nie rachowała na 
Niemcy. Niemcy muszą tedy grać dwójznaczną 
rolę: muszą być Anwalt des Friedens i Friedens Adco 
cat. Kanclerz niemiecki dowcipkował tu wyrazom 
Anwalt, który może znaczyć prokurator i adwokat: 
Staats Anwalt i Hechts Anwalt. Taka jest treść peł­
nej domyślników mowy politycznej kanclerza nie­
mieckiego: nie poświęci on dla Btiłgarji kości po­
morskiego grenadjera (co znowu powtórzył), ale nie 
zatrzyma się przed niebezpieczeństwem uchodzenia 
w Petersburgu fur oesterreichisch. Rosja jest poży­
teczna, od niej Niemcy miały wiele. To prawda, 
ale przecież dla Niemiec Austria jest bliższą—to 
swoi. Dlatego też to Niemcy nie są dla Rosji na 
przyszłość /tein Verbiindeter. Zapamiętamy to sobie. 
Miłe to dla Rosji słowa na Nowy rok. Szczerość 
stosunków daleko skuteczniej zabezpiecza pokój, 
aniżeli fałszywe sojusze i koalicje.”

Zdawszy sprawę z przyjęcia, jakiego delegaci 
bułgarscy doznali w Rzymie, Nowoje wremja takie 
z swej strony robi uwagi nad tern przyjęciem. Bar­
dzo być może, że włoski minister spraw zagranicz­
nych nie byłby w tym tonie prowadził rozmowy z 
pp. Grekowem, Stoiłowem i Kalczewem, gdyby po­
między czasem przybycia deputatów do Wiednia 
a ich przyjazdem do Rzymu nie było upłynęło kilka 
tygodni, w ciągu których ogólue położenie rzeczy w 
Europie znacznie się zmieniło. Przesilenie ministe- 
rjalne w Anglji, niepachwalny a stanowczy ton, w 
jakim z deputatami rozmawiali ministrowie fran­
cuscy i mowy parlamentarne ks. Bismarka, wywar­
ły oczywiście na gabinet kwirynalski nader ochła­
dzające wrażenie. Pan Robiłant zrozumiał snąć, że 
stawanie w obronie agitatorów sofijskich nie może 
rokować Włochom żadnej korzyści i pośpieszył po­
zbyć się niedogodnych gości, dając im jasno do zro­
zumienia, że dawno już czas było zakończyć poli­
tyczną wędrówkę, która bezpotrzebnie tylko odwle­
ka załatwienie sprawy bułgarskiej. „Pp, Grokowo- 
wi, Stoiłowowi i Kalczewowj me pozostaje teraz nic 
innego, jak bezzwłocznie powrócić doSofji i zakomu­
nikować pseudo-rejeutom rezultaty bezowocnej prze­
jażdżki. Będzie to zupełnie w porę, w takiej chwili, 
kiedy obecność w Konstantynopolu p. Dragana Gan­
kowa pokazuje jasno, że Porta zdecydowała się na­
reszcie wmieszać się na st-rjo w bezład bułgarski, w 
duchu odpowiednim żądaniom Rosji. Od zachodnich 
swoich przyjaciół rejenci sofijscy niczego spodzie­
wać się nie mogą. Rząd angielski nie zdecyduje 
się okazać im poparcia w przededniu otwarcia sesji 

Z ostatniej poczty.
Norddeutsche allgemeine Zeitung powiada: W Za- 

hern, Romanswoiler i w Breusćhtalu od pewnego 
czasu francuscy handlarze drzewa czynią wielkie 
zakupy desek i belek, zamówionych przez rząd fran­
cuski i przeznaczonych do wznoszenia baraków woj­
skowych nad granicą niemiecką. Koleją żelazną 
wywieziono już pięć wagonów do Nancy, a cztery 
do Verdun; dalsze wagony są ładowane. Toż samo 
dzieje się w Rosheimie i Ober Ehnheimie. Nie może 
przeto ulegać wątpliwości, że Francja ściąga nad 
granicę większe siły wojskowe, aniżeli twierdze i 
załogi pomieścić mogą.

Norddeutsche allgemeine Zeitung zamieszcza na cze­
le numeru głosy dzienników rosyjskich, nieprzychyl­
nie wyrażające się o mowie ks. Bismarka « powia­
da, że twierdzenie Nowosli, jakoby kanclerz dążył 
do wojny pomiędzy Austrją i Rosją byle najoczy- 
wistszem przekręceniem prawdy.

Kardynał Jacobini podał się ze względów zdrowia 
do dymisji. Ojciec św. przyjął ją, prosząc zarazem 
„ukochanego” swego sekretarza stanu, aby zatrzy­
mał i nadal zajmowane dotąd apartame“la.w Waty­
kanie. Po konsystorzu, który ma odbyć się d. 7-go 
marca, sekretarzem stanu mianowany zostanie nun­
cjusz lizboński.

W Rzymie, gdzie przebywają obecnie deputaci 
bułgarscy, panuje przekonanie, iż kompromis w 
sprawie bułgarskiej zawartym zostanie na podsta­
wie ustąpienia rejencji, wyboru nowego sobranja 
i zaniechania kandydatury ks. MiDgrelj’* Dzienniki 
włoskie doradzają bułgarom przyjęcie kompromisu.

tcłsuiiaW
„KURJEra WARSZAWSKIEGO”.

.Berlin 22-go stycznia. (Telegr. Ajencji pótn.)— 
Cesarz, wysłuchawszy adresu izby panów, nalegał 
na konieczność wzmocnienia armji, aby zmniejszyć 
wszelkie niebezpieczeństwo. W przyszłym tygodnia 
radzie związkowej ma być przedstawiony projekt 
zakazu wyprowadzania koni za granicę.

jParys 22-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. IP.)_ 
Komisja budżetowa izby deputowanych odrzuciła 
proponowany przez rząd systemat amortyzujących 
8>ę obligacyj i uchwaliła wydanie bonów sześciole­
tnich. Minister finansów, Dauphin, poda się prawdo­
podobnie do dymisji.

llisym 22-go stycznia. (Tej. Aj. póln.) — Otrzy­
mane tu z Konstantynopola wiadomości dają zasadę 
do liczenia na pewno na pokojowe rozwiązanie kwo- 
stji bułgarskiej. Deputaci bułgarscy przepędzą tu 
jeszcze kilka dni.

Konstantynopol 22 go stycznia (Tel. Ajen. i 
pótn.)—Panuje tu przekonanie o szczerej gotowości ‘ 

rejencji bułgarskiej podania się do dymisji w razie 
otrzymania przez nią uspakajających zapewnień co 
do kandydata na tron bułgarski. Utworzenie w 
Bulgarji gabinetu koalicyjnego, w którego skład 
wszedłby także Ganków, jest tu teraz uważanem za 
rzecz możliwą, potem powinno nastąpić rozpuszcze­
nie zgromadzenia i naznaczenie nowych wyborów.

Konstantynopol 22-go stycznia. (Tel. pryw. 
Kurj. W7.)—Ganków zostanie prawdopodobnie na­
czelnikiem nowego rządu. Rejencja ma być znie­
sioną. O szczegóły toczą się jeszczo rokowania; li­
niowa w zasadzie może być uważana za zawartą.

fiśofjii 22-go stycznia. (Tel. pry w. Kurj. IJ’.j— 
Pojawił się ukaz rządowy o reorganizacji i znacz- 
nem pomnożeniu armji.

Sof ja 22-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Pożyczka została zawarta na zastaw kolei że­
laznej.

JPefers-ftlir/r22stycznia. (Tel. spec. Ai.póln.)— 
Nowoje wremja powiada: Starciu pomiędzy Francją 
i Niemcami nie może wprawdzie Rosja* jnż obecnie 
przeszkodzie, leżałoby wszakże w zakresie jej mocy 
rzeczy tak urządzić, ażeby w wojnie tej Niemcy nie 
mogły jak w r. 1870-ym z całą swą silą wojskową 
wyruszyć przeciw Francji, pozostawiając swą gra­
nicę wschodnią bez żadnego pokrycia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu KaUszarimowi.— W ogrodzie Botanicznym.
— Panu Aronowi T.— Przepowiednie meteorologi­

czne w dziełach rabinów, nawet najsławniejszych, nie 
mają podstawy naukowej, więc zajmować się niemi nie 
warto. Co do chodnika, pisaliśmy o nim z inicjatywy 
pańskiej, a teraz nie rozumiemy, o co panu chodzi.

— Panu 11’. D.—Może się panu wydamy zbyt wy­
magającymi, ale i tym razem wiersze nadesłane wydru­
kowane być nie mogły.

— Pauu Emilowi SI. w Krosnem.—Wszelkie rośliny 
w pokoju utrzymywane odświeżają powietrze. Sławę 
zdrowotności posiada Eucalyptus globulus, jakkolwiek 
specjaliści nie przyznają mu pod tym względem wie- 
kszych zalet niż palmom i dracenom.

G I EŁD A.
Warszawa dnia 22-go stycznia 1887-go r.

Wiadomo, że wczorajsza ceduła urzędowa berliń­
ska przyniosła znaczną, bo całomarkową obniżko 
kursu rubli, mającą za przyczynę wyzywające za‘ 
chowania się wzajemne Niemiec i Francji. W sku­
tek tego u nas kursa walut obcych na giełdzie war­
szawskiej szybko podniosły się — tembardziej, że 
i szacowania poranne nie były korzystniejsze dla ru­
bli, owszem zaledwie 188 w płaceniu obiecywały. 
Niektóre z nich nawet 187.75 sięgały. Jak zwykle 
po zaspokojeniu niewielkiej chęci kupna ku końcowi 
nieco słabsze panowało usposobienie i potrzebujący 
sprzedać pewne ustępstwa czynić musieli.

Za weksle długoterminowe na Berlin 53.37*/, 
żądano. Tranzakcyj me dokonano. Krótkotermi­
nowe płacono z początku 53 25, 53.20, później 
53.17'% i 53.15, żądano 53.27%. W końcu zanoto­
wano, iż płaconoby 53.12*%, po tym kursie jednak 
nie zrobiono żadnych tranzakcyj i gdyby się poja­
wili kupujący, pewno kursa żądane podniosłyby się 
szybko.

Na pomniejsze miasta niemieckie 53 za krótkoter­
minowe w niewielkich ilościach płacono.

Na Londyn 10.75 zadano, przy płaceniu 10.74 i 
10.73.

Na Paryż 42 95, przy płaceniu 42.87% i 42.85 
jak się dało.

Na Wiedeń bez'tranzakcyj 85.90 żądano.
Papiery mocno w obrotach bardzo małych.
Listy likwidacyjne 91 93 i 94.50—płacono wię­

ksze 94.70 i za mniejsze 94.35.
Pożyczki wschodnie IGO, 20.
Liaty zastawne ziemskie III III IV serji 101,39, 

żądano 100.35, za V żądano—i płacono za niewielkie 
ilości 100.10.

Listy zastawne miejskie 100 za I, 99.50, za II 
99.05, za Iii i IV żądano—Ostatnich za kilka tysię­
cy rubli sprzedano po 98.85.

Gbligi 96. i 95.85 większe po 95.70 płacono.
Listy miasta Łodzi bez zmiany 96.75, 96.50 i 96 

poszukiwano.
A key j nie dotykano.
Godzina 12-ta. — Usposobienie nieco słabsze. 

Ruch w końcu prawie żaden.
________ _________ J. Ul.
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Sprawozdanie z handlu cukrem.
W ostatnim tygodniu ruch na rynku cukrowym ożywił 

rfię nieco, jakkolwiek nie jest zwiększenie to bardzo dono- 
śnetu, szczególniej co do ilości zakupów. Kupowano żwawo 
ale w ilościach małych na każdą, sprzedaż poszczególną.

Ceny dążyły ku zwyżce przynajmniej na podstawie pe­
wnej zwyżki cen mączki, starano się utrzymać zwykłą ró­
żnicę pomiędzy ceną mączki i rafinady.

Notowano:
Hermanów • . po 2.40 do 2.4.\ 
Oiyszew........................ do 2.40,
Leonow  2 40. 
Konstancję . .............................................2.40.
Inne marki polskie cienko krystaliczne . . 2.37'/3. 
Marki grubokrystaliczue rosyjskie 2.32'/j <1° 2.40. 
Kostki sprzedano po...............2.37'/3 do 2.40.

Mączka nieco wyżej 1.90 do 2 rs. za kamień 24-fnntowy, 
stosownie do ilości sprzedaży i marki. J. Wl.

(M. W. S.)
Pierwsza trzecia bywa wszędzie, 
Wśród przedmiotów, w zwierząt rzędzie 
I wśród ludzi się kojarzy,
Rozmaicie, jak traf zdarzy; 
Druga trzecia w ziemi skryta.
Trzecia czwarta z drzewa zbita, 
Cala starsze wabi dzieci,
Bo zabawi i... oświeci.

Rozwiązanie szarady umieszczonej w nrze 15.

MA-SKA-RA-DA.
Dobre rozwiązanie 'sl.erwsi nadesłali: pp. W. Sokalska, A. 

Rosenklum, M. Kr., II. Meerwasser, M. Herszherg, A. Cohn, 
J. Purschel, H. i W. Frommer, Helena F., M. Flatt, A. i 
M. Łaszewsey, L. Wengerow, D. Ritterbaum, Seweryna N., I

L. i S. Pekosławscy, A. Trawiński. M. i S. L-wińskie, J. 
Kropiwko, W. Kuczem, L. Męczyński. A. Małecki, 8. Szam­
borski, H. Bartodziejska, S. Gicrszdorff, J. Pysznik, G. i M. 
Taczanowskie, SI. Naparlińska, B. Tomaszewski. J. Rakow­
ski, M. Fuksiewicz, H. Rotmil, M. Kantc, J. Kowalski, M. 
Gogolewski, 8. Borecki, C. Fedorowicz, ji. Tńil -d.i, Erazm, 
R. Rytewska, L. Neudmg, S. i M. Biaudt, K. S jberstein, 
W. i M. Szołowskie, K. Kierzkiewicz, S. Wesołowska, Or­
łowski, L. Kroll, E. Jagert, J. Siibermami, W. Chrzanow­
ski, W. Rydzykowski, M. Mamroth, A. Wertheim, B. Jnsz- 
kiewicz, W. Muttermilch.

JfreZM Dziś: „Fra-Diavolo”. Jntro: ..Pan Twar­
dowski”. — flozinatlości. Dziś: „Osaczony”. Jutro: 
„Model na bohaterkę” i „Sztuka przypodobania sic“. 
Mały (ulica Danilowiczowska). Dziś: „Mad przepa­
ścią.” Jutro: „Piękna Helena”.

Dolina Szwajcarska.
W niedziele, to jest dnia23-go stycznia 1887 roku

KONCERT POPULARNY 
dyrektora orkiestry warszawskiej 

.iff » oi/fa sojsxMXJFErsn*.
1. Marsz koronacyjny z op. „Folkunger”, Kretschmera.
2. Uwertura „Buy Bias”, Mendelsohna-Bartholdy.
3. Sen, walc z op. „Kapelan wojskowy”, O. Millóckera.
4. Rezygnacja (instrumentowa! A. Sonnenfeld), J. Do­

brzyńskiego.
5) Uwertura z op. „Fra-Diarolo”, A. Aubera.
6. Nie ma jak w Warszawie, polka Adolfa Sonnen­

felda.
7. Intermezzo z baletu „Naila”, C. Dolibesa.
8. Wędrowiec muzyczny, potpouri A Sonnenfelda.
9. Uwertura z op. „Raymond”, A. Thomasa.

 
10. Mazur (instr. A. Sonnenfeld). St. Moniuszki.
11. Taniec cygański z obrazu ludowego „Dziewczę M 

chaty za wsią”, Z. Noskowskiego.
12. Carmen-kadryl, A. Sonnenfelda. 245
Początek o godzinie 5-ej po południu.—Wejście kop. 30.

CYRK ALB. SCHUMANN.
Dziś w sobotę po raz czwarty wprowadzenie po­

łudniowo-amerykańskich ze Stanu Texas S-ch 
tresowanych wołów. Początek o godzinie 8.

—.ust-. -; x.--oz.-a;.- r kirsrscwsa ~ dawn-wrisaiB.mawTwwłr.- a.vowaaa

— „ zębach™ broszura dr Oppenheima, 
do nabycia we wszystkich księgarniach w Warsza­
wie i na prowincji. Cena 20 kop. (210)

— Obrazy Św. F'rawosl., Krzyżyki 
złote, świece do obrzędów ślubnych, 
Łamphi, ISolniczJsl srebrne i t. p., poleca 
w wielkim wyborze Jf. llasekow, dawniej 
Jii-cia JltaAzkow, Krakowskie-Przedmieście nr 
23, róg Trębackiej. (85)

— Oliwy. S^eskiewicz, adwokat przy- 
*lęgły, Nowogrodzka 21, przyjmuje interesa do 
wszystkich władz i sądów. (236)

.TtruiuiiłJUjauaujJiiuauaajWBZBazjai ijui ■—

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Tulipanowi, Czy będziesz?—Bławatek. (247)
— Tajemniczej maseczce z 3 ej maskarady.
W czwartek byłem, niezapominajek nie znała* 

złem. Uprzejmie proszę o lepszą informację. Na 
czwartej będę.-—As... . (231)
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Dnia 21-go stycznia 1887 r.

W e k s 1 e: Żąd. Płac.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. £ 3 27‘A 53.121/,
Londyn 1 funt ster. 10.75 —4—
Paryż 100 franków „ „ 42 95 —
Wiedeń 100 guld. „ „ 8590

Papiery publiczne:
5’/0 Listy zast. z r. 1869 d. 101.30

101 30
Listy zast. m. Warsz. ser. I 100.—

n n „U 99 50 —«a—
„ r, Ul 99 05 —ł —

................................. IV 99 05
Listy zast. m. Łodzi serji I 96.75 --
4% Listy likwidacyjne duże 94 90

.............................. wale 94 50
Bil. Banku Ces. s. 1,11 1 111
Kos. Poż. Premj. z roku 1864

„ „ „ 18t«
1 Pożyczka wschodu, rs. 100 100.20
II „ „ rs. 100 100.20
III „ rs. 100 100 20
Listy wileńskie długot.. . . ---- -

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 96.—
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 —— t—— — —
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 .w—

Akcje dr. żel. warsz.-teresp.
Akcje dr. żel. fabr -łódzkiej —
Akcje Banku band!, warsz. —.—
Akcje Banku dyskout. warsz. ——— —- >
Akcje Banku handl. w Łodzi _ . -- . --
fikcje warsz. To w. ub. odogu. -- .---
Akcje warsz. To w. fab. cukru
Akcje Tow. f. cukru Józefów _
Akcje Dobrze). Tow. f. cukru
Akcje Tow. Lilp., Ran i Lew.
Akcje Tow. przędz. Zawierć. —.— -- e--

 
Wartość kuponów;

(Po potrąceniu podatku skarbowsgc.!
Od Listów zast. ziemskich 5% kop S9!/a
Od Listów z. m. Warszawy kop 146*,^
Od Listów zast. m. Lodzi kop 1068/2
Od Listów likwidacyjnych kop. 538/4
Od Obljgów m. Warszawy kop. 130‘A

Cena okowity.
z dnia 19-go stycznia 1887 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 188 
,. garniec rs. 2 kop. 64

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 21-go stycznia 1887 r.

Pud Korzec
od do od ( do

k 0 p i ej e k
Pszen. 242 sm. 5 ord. — —

„ „ pstra i dobra _ *—
,, ., biała . . . — — _

„ wyborowa . — — 770 —
Żyto wyborowe 232 funt. — — 5(0 505

„ średnie ............... — — —
„ wadliwe............... — — _

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — 345 —
Owies.................. 142 f. — — 260 300
Gryka............... 202 f. — —
Rzepik letni............... — —

., zimowy 212 funt — —
Rzepak rapos zim. 212 f. — — _ —
Groch polny 262 funt. . — — ___
Ziemniaki................... — _A
Masło świeże funt . . — — . .

„ solone pud . . . — _ —
Siana pud................... 35 50 —
Słomy pud.................. 35 37 —
Drzewa opał, twar.s. kub. —

,. „ miękie „ | — — •>* —

Wyszedł z druku

ALBERT WÓJT KRAKOWSKI,
Tragedja w 10-ciu obrazach wierszem,

oryginalnie napisana przez

Stanisława Gabryela Kozłowskiego, 
z życiorysem Wojciecha Bogusławskie -o, 

uwieńczona pierwszą nagrodą na konkursie imienia Wojciecha 
Bogusławskiego.

Cena rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. i kop. 75. 153r
Skład główny w księgarni GEBETHNERA i WOLFFA.

W
i również najlepszej Oliwy Nicejskiej „Yierge, 

otrzyma! Handel ® i Delikatesów
IG. LITEWSKIEGO i S-ki,

■Krakotwskie-Przsd.iiieścis, wprost kościoła Ś-go Krzyża. I39r

]j8 but., Koniaku kuracyjnego, jak

L dniem 1-m Stycznia 1887 r. 
otwarty został 

Salon pięknej Paryżanki 
przy ul. Miodowej .V $5, dom Barona Lessera

Prawdziwy cud XIX wieku 
18-letnia ta osoba wielkiej objętości i pięk­
ności kształtów, niezwykłej gracji, obdarzoną 
jest przy tern wielką bystrością umysłu. 

Waży 375 funtów.
Cena miejsc: 1-e miejsce kop. 20, 2-e miej­

sce kop. 10. 135R

codziennie świeżo, 

i Hanflli Win i Delilaiesh 
Ant. Stępkowskiego,

A.

«&■
4?

kawaler lub wdowiec w pewnym wieku, ; 
mogący przygotować małego chłopca do • 
wyższych klas gimnazjalnych i prowadzić 
rachunki i książki kassowe w większym ! 
majątku, potrzebny jest na wieś.

Wiadomość u stróża ulica Świętokrzyz- 
ka J« 33. 118

Różne MEBLE używane
bardzo tanio. 

Ulica Świętokrzyzka NŁ 31.

Fabryka i Skład Mebli 
Jana Drzymalskie;<o, 

przy ulicy Grzybowskiej 41, 
j zostały rozszerzono i udogodnione gdzie 
I przyjmuje się obstalunki na roboty Stol ir- ; 
j skie i Tapicerskie, jak również posiada wiol- i 

ki wybór Mebli, jako to: Szafy, Kredensy, j 
! Łóżka różn •, Umywalnie, Toalety, Krzesła i 

dębowe, Garnitury do salonu czarno i cało | 
kryte jutą, Otomany, Szeslongi, Materace I 
do łóżek na sprężynach wyścielano, a także 
i używane Meble, które sprzedaje po umiar­
kowanej cenie, z ozem poleca się

62 JAN DP.KYMUŁSKL 

ISSlffl 
i na Karnawał, od kop. 15 bukiet.-—'wykwin­

tne garnitury od rs. 3. Nowy-Swiat Ni 42, 
I pierwsze piętro- 74

MAGAZYN

1'BIOIIÓW OZKICII
Godznacza się wystudiowanym każdą figurg 

zdobiącym krojem, ceny:
I Wykwintne112 Tańsze: I j

Garnitury..........od rs. 38. 11 od rs. 30.
Palta cieplejsza, od rs. 
Spodnie .’........... od rs.

12. j od rs. 33. 
. 4.5. 11 od rs. 9. 

Garnitury czarne, Burki, Szlafroki i t. p. 
Obstalunki wykonywa szybko.

KHOSMJWA Aa 8, wprost kościoła.

KAROL SZLIS.

Ubiorów | do najbogat- 
r b g ? szych.

Szumnych
Geny znacznie niższe

 j oych. i50r ni

podaje niniejsze,m do wiadomości, iż w Śro­
dę, t- j. dnia li (26) bież, miesiąca Stycznia 
o godzinie 12 w ponidnie, na dziedzińcu Ko­
szar Ujazdowskich, która puł;< Litewski 
Lejb-Gwardji zajmuje, sprzedawać się będą 
akta kancelarji pułkowej, przeznaczone do 
unieważnienia. 156r

(iii S5 do 90 kop.
za korzec najlepszego węgla z dostawą, po- 
leca S ł-id Węgla, Pańska ?& 24. 86 

do wszystkich Władz i wszelkie doknmenta 
redaguje Radca Honorowy Burba, od l*1 do 1 
i od 4 do 6'/.j. Królewska 27. wprost oyrodn

udziela niemiecki ago z konwersacją 
literatury i korepetycji. — Ceny umiar­
kowane. Hoża A’ 9, mieści''. 4S,~ 46

Potrzebny jest wykwalifikowany 

DYSTYLATOR. 
Wiadomość w Kantorze Dystylami pod fir­
ma S£, lizmeij.lsr, Plac §-go Aleksan- 

dra JĄ 3. 123
Sprzedaj e się

fabryki Rcntla, mało używano. Jerozolimska
* leju Jii mieszk. 4. 126
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87

KOPALNIA

ii

r.;4;

Po kop. 82 za korzec Węgla 
grubego z dostawą.

Najmniejsza ilość 5 korcy.

Warszawa,
Elarszałko sraka kii 1S1,

W gubernji Woroneżskiej jest do wydzier­
żawienia z całkowitym inwentarzem

-to
o
© 
g 
o

03 •NO
a
(0

najnowszych i najmodniejszych towarów welnitwycli: 
balowych, koronek, wstążek, aksamitek, tor- 
sadek, pasmanterji, dżetów,najpiękniejszych tmiś, 
illuzji, wolantów' i przybrali do Makień i t. p.

mający 400 dziesiatin. — Bliższą wiadomość 
powziąść można ulica Nowo-Wielka M do­
mu 13, mieszkania & 6> 102

Węgiel wyborowy, sprawdzenie 
wagi na składzie. 136

Do małego kieliszka letniej wodyni dolewa się, 15—20 kropli eliksiru 
i tym płynem płucze się co rano usta. Wyrabia go Warszawsśsie 

Laboratorium Chemiczne.
Cena flakonów rs. 1 kop. 50 i kop. 75.

Dostać można w magazynach własnych Warsz. Labor. Che­
micznego, oraz we wszystkich znaczniejszych składach Mater. Apteczn. 
i lerfumerji Rossji i Europy- 151K

z uzdrawiających aromatycznych ziół, wzmaciający
“'i'.rae’.'w «ca -e

E
« N-

o P.°a Annllje wsPólnika z kapitałem 
8—10,000 rubli, do interesu fabrycznego z 
rozgałęzionemi stosunkami tu i w Cesarstwie. 
Fabryka prosperuje od lat siedmiu.—Oferty 
składać można w Kantorze tegoż pisma pod 
liter. Z. &

włók 33 bez serwitutów w 2 ch fol­
warkach dobrze zabudowanych.,—Ziemia 
czysto pszenna, w jednej trzeciej 
części przeszło 200 mórg wyszla- 
mowaaa. Silna kultura płodozmiany wpeł- 
ni W ogrodzie nowy ładny dom mieszkal­
ny murowany w części piętrowy. Od kolei 
Nad w. godzina drogi, od szosy wiorst 2.— 
Bliższa wiadomość ul. Chmielna Xś 19, mie­
szkania Jfe 3. 135

Wyrabiając w własnej fabryce wszystkie artykuły mego handlu, jestem w możności dostarczyć po cenach nader umiarkowa­
nych, niestałych, wszystko, co w tjm zakresie przemysł i sztuka dostarczyły najnowszego i najmodniejszego.

Najuprzejmiej upraszani Szan. Publiczność o łaskawe zwiedzenie mego handlu w celu obejrzenia go.

wyucza 6-ciu salonowych tańców 
najpotrzebniejszych, w 20-tu kilku 

lekcjach. ,, . _Królewska M 3. 94

poszukiwane są uzdolnione osoby, bez różni­
cy stanów, do sprzedaży artykułu, łatwy 
zbyt mającego i przez publiczność ulubione 
go—Łatwa sprzedaż za wysoką pro­
wizją.—Oferty frauko, do Griln & Comp. 
j^nsterdaw Uiullaudja). 76R 1

GAZę jedwabną szwajcarską na pytle, firmy DUFOUR & Comp
1 metr szeroka, po cenach:

Jfc 2/„ l/0, 1 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 13, 14. 15.

wyrobów pozostałych po zwiniętej Spółce Zjednoczonych Ślusarzy, 
prowadzi się

DLA I®ANf<HV

h/| 1/ \/ |\| A L) / \f kop. 185” 190, 200. 205, 210, 215, 220. 2t’5 230, 2357246/250, 265. 280, 30073157325, za łokieć 
lwi 4 i 1 I ta /“» / I Trianry czeskie do czyszczenia zboża.—Blachy tartkowe.—Pasy skórzane.—Oskardy

A JL i JL JL A. VłJ .X. styryjskie i zwyczajne.—Przy większych zakupach odpowiedni rabat. 125R

Oczekiwane Mydło Kazaiiskie już nade­
szło do Centralnego Składu Perfum i Ko­

smetyków
Jana Kalinowskiego, 

dawniej A. Kocha,
W WARSZAWIE 133 

ul. Krakowskie -Przedmieście J6 65. 
Podaje się niniejszem do wiadomości, iż 

w dniu 26 Stycznia (7 Lutego) roku bież. 
1887 na osobnem posiedzeń;^ licytacyjnem 
przy Brzesko-Litewskiej piekarni wojskowej, 
odbędzie się

. Długa 53, wprost Nalewek.
Oprócz powyższej wyprzedaży, magazyn przyjmuje wsaelkie obsta- 

lunki w zakres Ślusarstwa wchodzące,—przy tanim lohalu i osobistej administra- 
cji. wykonywa takowa po cenach jak najniższych. 126R

---------------

polecają

W DABBOWIE
ma zaszezzt zawiadomić Szanowną Publiczność, że od dnia 1-go Stycznia 1887 r. H 
zamówienia na węgiel całemi wagonami, przyjmuje się w Dąbrowie w łhnrz3 2a- g 
rządu.—Kwity frachtowe będą opatrzone stemplem. 120

wszelkich ubiorów damskich.
Metoda łatwa i pewna, kurs rs. 12. K’au- 
ka kroju i szycia bielizny, kurs rs. 
10, Tkactwo ręczne. Dla osób uczęszcza­
jących do magazynów, kurs wieczorny od 

6-ej do 8-ej, w Zakładzie pod firmą

CHARLOTTE DUE ANO z u. &zeisia
Bracka % 8, mieszk. 7. 109R

« pasającą w oczy»
i wiele cenną dla każdego kupca i 
przemysłowca* jest moja najnowsza 
metoda, skręcająca i upraszcza­
jąca podwójną włoską buchhal- 

M terjg, tak że umożliwia ona każde- 
mu, w każdej chwili istotny stan 

te! interesu poznać. Księgi codzień 
a jour. Bilanse miesięczne mo­
gą być gotowe już pierwszego 
dnia nowego miesiąca. — Obra­
chunek roczny bez trudności. — Ła­
twość zastosowania gwarantowana.— 
Najdokładniejszych informacyj udzie­
lam za nadesłaniem jedynie rubli 2

Paul Stock, Schweidnitz na 
Szląsku (Świdnicą). 33R

stanowcza głośna i przez opieczętowane de­
klaracje, ua sprzedaż przechowujących się 
w Brześciu Litewskim furgonów i przedmio­
tów przewozowych, oraz uprzęży, należących 
d° Jedenastu w°jenno-czasowycli szpitali.

WszystKie te przedmioty do zbycia prze­
znaczone, oszacowane sa rs. 2925 i podzie- 
partji ° Sprzedaży ua szesnaście osobnych 

Ogł< szenie , szczegółowe, warunki sprze- 
- , ez wykazy sprzdeajaeyeh się

prz miotów, odczytywać można każdodzien- 
cj: tt ,®Oazinach biurowych posiedzeń: w 
ban ustępowej Warszawskiego 'Zarządu 0- 
kregowego Intendentury, u Nadzorcy Brze- 
s o-Litewskiego Składu rzeczy przewozo­
wych,, oraz, u Nadzorców Magazynów Ży­
wności: w Nowo-Georgjewsku kś 1, Iwangro- 
azlei Siedlcach. Łomży, Radomiu i Lublinie, 
przedmioty zaś same sprzedawać się mają­
ce, są do oglądania partjami, w miejscu 
przechowywania takowych, w Brzesko-Litew- 
skim magazyUje rzeczy przewozowych. 155r 

uM/k Faetony, Wolanty, 
®2HiBryczki, Kareta, 
KOCZ z fordeklem, nowe i używane, na 

parę i jednego konia.
UUoa Ślinka M 21-13. IM

nabywać można we wszystkich Sklepach 
Piekarni Krakowskiej, oraz w pierwszorzęd­

nych owocarniach, firma chlebka 

„NOWA-WIES”. 
134 Florjan Koskowski.

Przy ulicy Hożej M 22 róg Kruczej 
jest do wynajęcia od każdego czasu 138 

Apartament, 
złożony z 7 pokojów, pokoju kąpialo- 
wego, z wszelkiemi wygodami, na 2-em 
piętrze, od frontu.—Wiadomość na miejscu.

Mam zaszczyt powiadomić Szanowną Publiczność, ze w drugiej połowie bieżącego miesiąca
pod iirmą

irjuŁdfew

w Magazynie Nowości 
przy ulicy Nowy-Świat 57 (S^), 

wprost Targu Ordynackiego,
13SR

prasy seliicy ©sysAej p©«l Wrem 4»

Wnętrze sklepu oświetlone gazową lampą żarową ®’JSTeila, okna zaś wystawowe gazową świecą żarową.

pod firmą

tsatpa

3 o-
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fi’# pokoje z meblami, fortepianem, obslu- 
&gą. Krakowskie-Przedmieście 7, parter.

Sklep spożywczy do sprzedania, ulica No- 
wowielka Ń’ 11. 1192

{kawiarnia do sprzedania, mieszkanie ta- 
illie’ wodociąg j zlew. Twarda 48. 1230

fjióra strusie i fantazyjne na sezon kar­
ana wałowy bardzo tanio. Fabryka Batawia, 
Zelazna-Brama 3, 1-sze piętro. 1020

earaitisr mebli mahoniowych do sprzeda­
nia i kwiaty doniczkowe. Ulica Złota 24 
nowy, stróż wskaże. 1216

Bo sprzedania skład węgli i drzewa.-- 
Ulica Piękna i Nowo-Wielka Ań 50. To­
masz Jacknski. 1223

Rest do wypożyczenia zaraz suma rs. sześć 
ęjtysięcy, na pierwszy Ań hypoteki miejskiej, 
bez pośrednictwa. Wiadomość przy ulicy 
Włodzimierskiej 15, mieszkania 4, od godz. 
4—6 wieczorem. 1126

Bażna wiadomość. Jest do sprzedania 
młyn wodny z foluszem, w dobrym pun­
kcie, z obszarem 3 i pół włóki: woda, łąki, 

ogród, kompletne zabudowania w dobrym 
stanie. Wiadomość ulica Grzybowska Ań 8, 
u właściciela domu. 1180

obiata życzy sobie przyjąć dziecko do 
Ppiersi. Róg Hożej i Leopoldyny Ni 34 sta­
ry, do Petroneli ilar.janowskie;. 1118

Slianino mało używane do sprzedania.— 
Senatorska 31 (29), mieszkania 3. 1214

Bfanka i wychowanie*

Francuzka lub angielka muzykalna, o- 
 trzyma miejsce. Krakowskie-Przedmieście 
•V 7. Kantor Dąbrowskiej. 1130

fitsoba znająca krój i mająca kilkoletnią 
Ę^praktykę, poszukuje odpowiedniego zaję­
cia. Oferty proszę składać pod liter. M. S. 
w kantorze Kurjera Warsz. 1087

Klcsfjam krakowski męzki, elegancki, do 
^sprzedania w sklepie wyprzedaży p. Kor- 
paczewskiego, Nowy-Świat 38. 1066

W drukarni Kurera II artiuiuktego —Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9) AoBOJteuo llenaypo© BapMM* 10 (-% flucapa laaó/7 r.
“ * Za Redaktora Franciszek Olszewski. — Wydawca Gustaw Gebethner.

0" SOba umiejąca biała bielizno i krawiec- 
czyznę na maszynie. Poszukuje roboty w 

prywatnych domach. Ulica Wspólna As 13 
mieszkania 23*  192

fekrzynie 30x33x40 cali nabywać można 
pw składzie nici Brok’sa, Bielańska Ań 6.

i-go Kwietnia r. b. do wynajęcia5 po. 
Ijlkojów z wszelkiemi wygodami. Marszał­
kowska 140 (od Szkolnej 5). 1031

g?s. 8,000 lub 15,000 potrzeba na spłatę 
^wierzytelności po tow. kr. ziems., hypote- 
ka w Warszawie, procent 'lo umowy. Sami 
posiadacze takowych, zcchcą nadesłać ofer­
tę do hotelu Europejskiego pod Ań 166. 1233

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u
R. "Bohtego, Nowy-Świat Ań 34. 1094

Wdńia ]9 Stycznia r. b. zgubiono w lo- 
Wkalii Towarzystwa Muzycznego złoty ze- 
”-ek damski (cylinderek nie kryty). Uprą. 
Lt sie łaskawego znalazcę o oddanie tako­
wego pod Ań 28/32 Nowolipki, mieszkania 6 
udzie otrzyma nagrodę, jeżeli takowej źą- 
dać będzie. 1178

potrzebny jest od 1-go Kwietnia pisarz 
j do kopalni wapna w Sulejowie, obeznany 
z górnictwem. Wiadomość: Żelazna 22. 195 
potrzebny rządca domu z kaucją rs. 400, 

na ulicę Srebrną. Pierwszeństwo urzędni­
kowi kolei Wiedeńskiej. Oferty w admini­
stracji Kur, pod nazw. Stacja Towarowa.

'g’aiiio udziela muzyki nauczycielka z pa- 
g tentem Kousetwatorjum, tamże francuz- 

kiego i ko’ept-tycyj, nauczycielka z wyższym 
patentem. Krucza 24. inieszk. 2. 1196

Kgspólnika poszukuję do interesu bardzo 
tgŚJ korzystnego, będącego w rozwoju, z u- 
działem w pracy jako kasjera. Kapitał wy­
magalny 2,000 rs., które mogą być złożone 
w Banku. Zgłaszać się: Śliska Ań 12, m. 5, 
od godziny 4-tej do 6-tej. 1171

Osoba młoda, wykształcona, znająca ję­
zyki z konwersacją, b. dobrą muzyką, ży­
czy zajęcia na stałe lub na przychodnią, w 

Warszawie lub na wyjazd, podejmuje się to­
warzystwa lub zarządu domu. Ulicn Żela­
zna Ań 3, róg Chmielnej, mieszkania Ań 16, 
drugie piętro. 197

Egotrzebay jest powóz dwu - osobowy, w 
g“ dobrym stanie. Oferty pod literami Z. Z. 
do kantoru Kurjera Warsz. 939

■B powodu zmiany interesu jest do sprze- 
Adania spożywczy sklepik w dobrym po­
rządku, mieszkanie tanie i dogodne, składa­
jące się z dwóch pokoi od frontu. Wiluza 
Ań 9.  1217

L^aany kompletnie uzdolnione potrzebne są 
3 do roboty koronek dżetowych krosienko­
wych, za dobrem wynagrodzeniem. Daniło- 
wiczowska 10, mieszkania 8. 1194

jsffieblo tanio do sprzedania, garnitur czar- 
g$Jny jedwabną materią kryty, orzechowy 
Utrechtem kryty, garnitur angielski breto­
nem kryty, otomana, sofa, szeslong. Moko­
towska 59, róg placu św. Aleksandra, stróż 
wskaże. 186

#4 ssjjżelsluego języka lekcje udzie a an- 
..;-lK!>k z dyplomem. Marszałkowska Ań 147, 
mieszkania 17, od 2—4. 1225

Osoba znająca się na krawiecczyźniel gOl 
spodarstwie domowem, z własną maszy­
ną. poszukuje zajęcia w domu prywatnym. 

Nowolipki 65, m. 7. E. Kąsinowskn. 193

Fudel czystej rasy, zupełnie biały, półtora­
roczny’, bardzo zdatny do tresowania, do 
sprzedania. Dzielna Ni 17, drugi dom od 

rogu Karmelickiej, mieszkania 23.

po sprzedania obraz „ś-ta Magdalena" 
jjw dużym formacie. Długą 42, m. 69. 1198

JjTjprzedania ?nknia różowa; tamże Topi 
tjery z brokateli wełnianej i gzymsy.— 

Chmielna 14. mieszkania 6. 1201
[anny do haftu ręcznego potrzebne sa.— 
Leszno 60, na parterze. |

Wyżymaczki sprzedaje i reperuje R.
Straus, sklep żelaza. Marszałkowska 138.

Bo sprzedania lisy kiyte materią, dam­
skie i szal turecki. Ulica Nowolipie Ań 40 
u Berkami. 1179

Okseftów używanych kilkanaście do pi­
wa od 150 do 200 wiader objętości, po­

szukuje się. Wiadomość Złotu 29, mieszka- 
nia 6, rano do 10 popołudniu od 5—6. 1175 
Wopsiki do sprzedania. Nowy-Świat 21, 

mieszkania 33, w drągiem podwórzu.

00 najęcia 10 lub 5 pokoi z kuchnią na 
parterze, ogródkiem, zaraz lub 1 kwiet­
nia, Jerozolimska róg Marszałkowskiej Ań 49, 

dom Marconiego. 171
Kokój duży z przedpokojem, umeblowany 
&" elegancko, z usługą, samowarem i opa­
łem do wynajęcia. Sienna 3, m. 6. 1076
Sfokój”iTalkową i przedpokojem, umeblo- 
g wany, od 1-go Lutego za rs. 18 miesię­
cznie. Jerozolimska 58. 1203 
Lokal na cukiernię przy targu i ślizgawce 

do wynajęcia. Oboźna 2.1231

Nagrody rs. 3. W niedzielę, 16 b. m. 
Kz przed domu Ań 32 przy ulicy Wspólnej 
zginęła suczka, z wyżelków pokojowych, 
mała, popielata, ciemno centkowauą, Ku­
dłata, gruba, kaszląca, z łuszczką na le­
wem oku. Wabi się Misia. Wspólna Aa 32, 
mieszkania 17. _—2—

2- rineła 19 b. m. suczna jam»>ca, czarna 
podpalana, wabi się Zęzuia. Nagrody rs. 5.

M a z o w i e cka Aa 4, 3-e pię£H2--------3*4°
KmaT7-go zgubiono pugilares zawierają- 
Ocv rJ 61 różne kwity. 1 roszę łaskawego 
znalazł odesłać na Ogrodową & 61/55, Q0 
rzjdcy llomu. za nngreękp 118G

j jotrzebną jest zaraz panna do upinania 
b s.ikicn, na wyjazd. Wiadomość w maga­
zynie mód Maty idy Dumay, Czysta 8. 1210 
•;Janna poszukuje miejsca w sklepie: per- 
t fumerji, galanterji lub cukierni, z kaucją. 
Może być kasjerką. Wiadomość: Trębacka 9 
mieszkania 14. 1-sze piętro. 1211 ’

ESomeslemtł rozmaita

Stola: z-kołodziej uprasza litościwych lu­
dzi aby go raczyli poratować jaką kwo­
tą pieniędzy' na zakupienie drzewa, ma bo­

wiem zamówienia, a nie stać go na kupie­
nie materjalu. Położenie bardzo krytyczne, 
nędza prawdziwa. Sprawdzić można na miej­
scu, plac Witkowskiego 3. Jan P. 177 
Wachlarze reperuje najdokładniej Raw­

ski, Miodowa Aii i-  
■KmatoFowie i amatorki śpiewu, chociaż 
JĄnie znają zasad, niech się zgłoszą do or 
gnnisty kościoła św. Antoniego. 1215

Miapaso » spraedaż.

Potrzebna bryczka jedno-konna lub po­
wóz w dobrym stanie. Adresy z oznacze­
niem ceny zostawić w kantorze Kurjera 

z napisem: „Bryczka.“198

BScseii wyższej klasy lub student uniwer- 
tfjsyteiu zaraz potrzebny’ na wieś do przy­
gotowania dwóch chłopczyków do klasy 2-ej 
gimnazjum łilologicaneigo. Oferty z warun- 
Kami w nimejszym Kurjerze pod lit. P. 1174 

l^osaińy a prani©.

Potrzebna jest panna do szycia bielizny 
na maszynie (Wholera). Widok 4, m. 11.

Saiteresa Knai*<U. M
g^apitał 10,000 rs. potrzebnym jest zaraz 
|^na 1-szy numer po Towarzystwie 18,000 
hypoteki domu w Warszawie. Wiadomość 
Krakowskie-Przedmieście A& 9, skład ze­
gar k ó w.____________ 176_____
(Tśklep wiktnalowy <to sprzedania. Ulica 
IgŚwiętokrzyzka Afe 18.1067

Ogary tanio do sprzedania. Wiadomość: 
Elektoralna A? 32, u stróża. 172 
“yogar z muzyką porcelanowy, obrus 12 

g^łokei długości, 4 łokcie szerokości, po­
szewki staroświeckie, haftowane, zestawio­
no do sprzedania. Saski plac Aś 5, księgar­
nia Boleewieza. 1075

Eleganckie, kawalerskie umeblowanie 
dwóch pokoi do sprzedania bardzo tanio.

Złota 4, mieszkania 14. 1095
aeton używany, zdatny do wsi i miasta, 

b w dobrym stanie. Cena przystępna. Ulica 
Siviętok>^zyzka A«_29, wprost Jasnej. 1084 
(Suknia wełniana (champignon) ubierana 
©mateiją, na osobę szczupłą, do sprzeda- 
nia w pracowni sukien; Sosnowa 11. 1056

(fiiblady domowe, wydawane mogą być ra 
ęjmiasto. Hoża Ań 22, mieszkania 20. 1048 
S&uszerfaa M- D- przyjmuje osoby sp0- 
.radziewajace sie słabości. Ulica Świętojań­
ska N: domu 5. ____ __________ 109J

potrzebny administrator do restauracji, 
y Wiadomość w kiosku: róg Nowego-Świa- 
tn i alei Jerozolimskiej.* U82
’hetrzebaa jest jumna do haftu ze wszys- 
ij tkiem. Praga, ulica Moskiewska Aa 387, 
gdzie poczta, mieszkania 12. 1176

Poszukuje się trzech lub czterech poko­
jów. kuchnia i przedpokój widne i suebe, 
podwórko o dobrem powietrzu lub ogródek, 

na Krakowskiem hib ulicach przyległych. 
Dla ofert litery rB. 44”. 926 _

parlament na 2-m piętrze, złożony z 
$%6-eiu pokoi z wszelkiemi wygodami, oraz 
sklepy do wynajęcia — zaraz. Wiadomość 
Mokotowska 51. 511

SjSeble za bezcen! Garnitur czarny orze- 
Igićbowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
fy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, sze­
slong-, firanki. Chmielna A» 32 nowy, ni. 9, 
pomiędzy .Marszałkowską i Bracką. 1226 
^anki u-żywane do sprzedania. Ul. Święto- 
^krzyzka Aii 35, wiad. u stróża.. 1224

potrzebna do dzieci memka umiejącą szyć 
f na maszynie; w cytadeli gdzie szkoln.

Posady żąda człowiek poważny, z reko- 
mendaeją osób znanych: kasjera, inkasen­
ta lub zajęcia w interesach sądowych, prze­

mysłowo-handlowych i zagranicznych, zło­
żyć może w goto wiśnie rs. 510 kaucji, lub 
też w większej ilości hypoteczna. Oferty: 
kantor Kurjera Ą, B. C. ‘ 1205
B“ o ssowo otworzonej pralni potrzebne są 

uzdolnione: praczka i prasowaczka. Wia­
domość na miejscu: róg ul. Nowego-Światu 
i Ordynackiej Aii 60, w oficynie, mieszka­
nia Ać 4. . 1209

j, ołrzebno są panny do krawiecczyzny.— 
6 Marszałkowska, .r 94. „Anielo.* 1190
R^oirzePna maszynistka z maszyną, do bie- 
J lizny, podręczna i haftarka. Świętokrzyz- 
ka Aę 35, mieszkania Aś 9. 1185

Sona memka lub Szwajcarka freblówka 
potrzebna do dzieci. Zgłosić się: Granicz­
na Aś 10, mieszkania A« li). 1184

J< otr ze£Sy “jeśt ‘uczeń w wieku " lat 15, 
który ukończył 3 klasy, do handlu wiń 

Stanisława Riedel. Mazowiecka M 1. 1183

Bszżenny emeryt wyższej klasy, poszuku­
je wspólniczki do zarządu domu, na wy­
jazd, osoby inteligentnej, przyjemnej po­

wierzchowności, panny lub wdowy bezdzie­
tnej, na bardzo korzystnych warunkach, z 
kapitałem rs. 1800 do nabycia folwarku jnż 
zamówionego i korzystnego. Osoiiy życzące, 
raczą adresy złożyć do biuia ogłoszeń, Se­
natorska 26. pod lit. J. K. w przeciągu 6-a 
dni, dla osobistego porozumienia się. 189 
HsTSOOO jest do ulokowania na miejską 
Phypoteke. Adres złożyć w kantorze Kurje- 
“a lit. Z. Ż. 1200 

g"abryka kwiatów Ewy Łapińskiej poleca 
jfw-ni paniom wielki wybór garniturów 
balowych. Ceny b. inni u kuwanc. Niecała 7. 
Wilaiy wizytowe litografowane, najwięcej 
Jjużywane, od rs. 1 sztuk 100. w składzie 
papieru i litcgrafji Juljana Mullera, Sena­
torska 26, wprost kościoła św. Antoniego. 
Drukowane znacznie tańsze. fH____
tiutoieTwoiniaae w różnych kolorach 1 
^najmodniejszych fasonach, starannie wy­
kończone od 14 rs., okrycia syberynowe od 
11 rs.. szuby na wacie od 13 rs., kapelusze 
od 2 rs., obstalunki na suknie, okrycia po 
tych samych cenach poleca magazyn A. Ło- 
iewskiej Bracka Aś 10, wprost Nowogrodz­
kiej. 1082

Fortepian o 7-u oktawach, używany', do 
sprzedania za przystępną cenę. Chmielna

A;i 33. n>. 5, można widzieć od 10 rano. 1207 
pianino 1 ławki szkolne do zbycia. No- 
g wosenatorska Aa 6, w szkole. 1162

Potrzebny od 1-go Lutego dla kawalera
pokój umeblowany, z pościelą, blizko pier­

wszego gimnazjum. Oferty z podaniem ceny 
do kantoru Kur. AVarsz. pod lit. P. K. 1213 
Zaraz 2 pokoje z kuchnią, stajnia i wo­

zownia. Widok 21/19. 1166
cszakuje się zaraz lub od 1-go Lutego 
mieszkania w okolicach placu Teatralne­

go hib Królewskiej, składającego się z 3—4 
pokojów z przedpokojem. Oferty przyjmuje 
ad m in i stracj a Kurjera pod lit. W. T. 1191

IRio sprzedania n stolarza blnreezka hy- 
gfgieniczne do nauki dla dzieci, kredens, 
krzesła dębowe, stoliczek do kart orzecho- 
wy. Leszno 64.________________ 1099_____
15j? po wodu wyjazdu do sprzedania: 1) pa- 
^,ra karych ogierów z rasy kłusaków; 2) 
kłusak siwy; 3) faeton dwu-osobowy. Wia­
domość: Jasna Aa 6, u stangreta, a także: 
klacz wierzchowa pół-krwi i dwa siwe małe 
ogiery do zaprzęgu. Wiadomość: Łazienki 
Królewskie, koszary Ułańskie, w 3-m szwa­
dronie u wachmistrza. 1139

przygotowujące się do egzaminów; 
g szkól rządowych lub innych zakładów, 
znajdą , pomioszezenie na Brackiej 10—12, 
z trosklnyą opieką i ciągłą konwersacja w 
językach obcych. Bliższa, wiadomość od go- 
dziuy JO do 6. 1188  
i, ranev.aisi młodej na demi-place, poszu- 
8 We się zaraz. Leszno 12, in. 10. 1187

Powoz-łr, szarnban i para chomont kra­
kowskich do sprzedania, u rządcy: ulica

Oboźna 2. 1232  
©zaia orzechowa za rs. 30, takież biurko 
(|$25 rs.. toaleta dębowa z marmurowym 
blatem 25 rs. szafa dębowa do bielizny rs. 
12. stół jadalny is. 12, sześć krzeseł dębo­
wych rs. 30 i inne sprzęty, z przyczyny wy­
jazdu zaraz do sprzedania. Wilcza Ań 59, 
mieszkania 10. 1199

Sfyborcwą śmietanę z dom. Całowanie 
/świeży twaróg, śmietankę i mleko w ka­
żdym czasie, poleca handel nabiału Chmiel­

na As 4/10. 1197  
Ko sprzedania po zwiniętym zakładzie 

cukierniczym rzeczy platerowane, szkic, 
porcelana, urządzenie sklepowe, szafy i t. p. 
Obejrzeć można Kozia 28. 1193

Potrzebna jest snma rs. 7000 po Towarzy­
stwie rs. 10,000 przy ulicy Grzybowskiej, 
zaraz od Granicznej Aa 8, wiadomość u wła- 

ścicielki tegoż domu.1181

Ej o Ii a i o.

Pokój do wynajęcia zaraz z meblami, 0- 
pałem, usługą. Róg placu św. Aleksan­
dra i Wspólnej, od placu Ań 11, od Wspól­

nej 2. mieszkania 3.1157

gihxopiec potrzebny do składu wódek, lat 
ę^14. Wiadomość: róg Marszałkowskiej i 
bwiętokrzyzkiej Jćt 134. 1112
potrzeba agentów mających 5 rubli. Zgło- 
g sić się pomiędzy 9—11, piekarnia wybo­
rowa. Śliska 56. 1143 

Fortepian do sprzedania za 120 rs. Ńo- 
wy-Swiat Aś 48, m. 5, od 3 do 5. 1055

2,^ krzeseł giętych, prawie nowych, (l° 
^■sprzedania. Twarda As 28, wiadomość 
u stróża. 1052

j.ę oirzeima pani do konwersacji angiel- 
y skiego i francuzkiego, na godziny. Wol- 
ska Aś U, w handlu. 1189

Francuzka z dobrą rekomendacją, posia­
dająca doskonale język niemiecki i an­
gielski, jest do umieszczenia. Wiadomość: 

Niecała 4. Załęska. 1229

kuszorka A. Sliwowska przyjmuje oso- 
• Mby spodziewające się słabości od rs. 15, 
zumieszczeniem dziecka. Wspolna 26. m. 18

ukowska akuszerka, dla pań spodziewa­
jących się słabości, ma pokoje wygodne, 

wejścia oddzielne. Opieka, umieszczenie dzie­
cka, odpowiednie wygody. Opłata nizka. UL 
Bednarska Ai 2L  1228

Student uniwersytetu poszukuje korepe- 
tycyj. Widok Aś 24, m. 8. Zastać można 
od 2-ej do 6-tej wieczorem. 191

eliadćjit uniwersytetu doświadczony kore- 
petytor, udziela lekcyj lub korepetycyj.— 

Oferty uprasza składać pod adresem: Bracka 
Aś 16, mieszkania Ań 50, lit. H. L., w domu 
od godziny 4-tej do 8-mej. 190

Kasy ogniotrwałe, najtańsze u Sikorskie- 
go. Marszałkowska 125. 289

Bronizy, obrazy różne, biurko, łóżka, ko- 
módki, toaleta, serwantki. porcelana, ko- 
stjumy malarskie, skrzypce koncertowe, wio­

lonczele, etc., do sprzedania bardzo tanio w 
kasie Zaliczkowej, plac Warecki, róg Szpi­
talnej.________________________ 876_____
Rugeble: garnitur salonowy, krzesełka fan- 
g§gtazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
kredens, stół, krzesła, otomana, szeslong, 
biuro, biblioteka, garnitur gabinetowy, szafka 
lustrzana, komoda, żardinierki, także kre­
dens i para szaf dębowych wykwintnej ro­
boty stylu Ludwika XV, oraz pianino czar­
ne do sprzedania. Marszałkowska Aii 49 (nowy 
119) na dole w drugiej bramie, mieszka- 
nia 15.________________________629
ffiffieble: garnitur czarny i orzechowy, krze- 
jg^sełka fantazyjne, stoliczki, trema, szafy 
łóżka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto­
mana, kolumny, lustra, szeslong, biuro, bi- 
bljoteka, garnitur gabinetowy, szafki z lu­
strem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dywany, do sprzedania. Marszałkowska .V; 111, 
pomiędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mieszkania 10.________________ 1029

W tobie używane rozmaite, Instra, lampy, 
Ijzegar i kasa ogniotrwała, do sprzeda­
nia. Senatorska 19, m. 7. Można widzieć od 

12-2 i od 5—7.  1208__
00 sprzedania sanki cztero-osobojve, z 

latarkami, lando i chomonta z platerem.
Marszałkowska Ać 131, stróż wskaże. 1212 
«Mundur z gimnaz. filologicznego z ucz- 

gnia piętnastoletniego, w dobrym stanie, 
do zbycia. Zgoda 5. mieszkania 5. 194

^yrsndol bronzowy do sprzedania. Berga 
6, mieszkania &______ 1206

So sprzedania palto barankowe, kilka 
staników jedwabnych i suknie używane. 
Wiadomość Mariańska Ań 5, stróż wskaże.

Bo sprzedaffi^niedźwiedś^kraiowy pod­
szyty suknem i amerykański, duży dywan 
podszyty suknem i suknia nowa jedwabna 

lila, bardzo piękna 50 rs., z pierwszorzę­
dnego magazynu; statki drewniane do pra- 
nia. Jerozolimska 78, m. 15. od 11—2. 1152 
Mebla nowe rozmaite, trwałej roboty; 
gfgtanio sprzedaje Maków. Solna 18 1218


